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’ °  116 ZapaS StarCZy' W Kr;lkowie Po W c„ we Lwowie lub z przesyłkę pocztowa 12 c.
P r e n u m e r a t a -

Rok 1881.
w y n o s i :

na cały rok 
24 złr.
28 złr.

na kwartał | na 1 miesiąc
6 złr. i 2 złr. 50 c.
7 złr. | 3 złr.

Poczt-ę w państwie Austiyackiem
” o n  Ti u Niemieckiem.......................

^  » * •  • *  i * *z pieniędzmi i przekazunipnio*,^ 5 0,1 1 K‘> «lo OMtutnlego dnia w miesiącu — lalsty
0 Aftministracyi Czasu w Krakowie r l J  °g,0Szenia (inseraty) uprasza się nadsyłać francopocztow/r 2̂/SŁg? rjSBSSręnie pod** °p,acic

ę  o p tim ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

Adm inistracja „CZASU* Z M™" *»/ * > •» m UJ
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel ’Nowaknn, F 9?7  Pocztowe- M le j a c o w ą  p r e n u m e r a t ę  
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym n etiłT  JC ~  ° « ł « * * e n ia  i inseraty) przyjmuje się za 
raz po 5 cut. -  S a d r r t a n e  (na 3 stronnicy dzierm lt'') *5 ńwrwszy raz 1° c n t» za ^ ż d y  następny  
cnt. za każdy raz. H o f a c x e n t a  d o  „ C t a s a u  1 ,od miejsca wiersza drukiem drobnym po 3o
się za cenę 1 złr. od 100' egzem, dla z a m ie j s c o w y c h ^ )  cyrk,llarze> ogłoszenia i t. p.) przyjmuj

.2  
Daube

K r a k ó w  I I  s i e r p n i a .

Przegląd Polityczny.
stawOa1Cn tSH0bK ° statnj ch świ^  lj- d. 14 i 15 b. m. 
okreSLh u prze/  8woimi wyborcami w dwóch
sa w tói JTy v rCZyCv.h- Pl'zem(,jwienia jego znane 
kaci, wledeńlk-1 t  obszernych depesz w dzienni- 
ocenić m,e można !eż w zupełności
jakie żvwmUCZymJ z wszelkim oczekiwaniom, 

y  °’ gdy zaP()wiedział, że podczas fe- 
dni, w ? / PrkWę Wyborcom- W każdym razie to je ­
rowa idanYeZSf ZeC-nie- Że d° ŚĆ trzCŻW0 na8zki- tr/vm nf. " stronnictwa wiernokonstytucyjnego,* y » a Jąc 8ię przy tem łówaćj y e W J T .,

s f r n L - * powinno dać się zepchnąć do roli
l e S T i S  8ystematycznćj opozycyi i negacyi, 
państwowe!!0 utJ’zyinać swój charakter stronnictwa 
szczenię n • ■ i *le-hst zbi!ał naprzód przypu-
tucyinem ' 8*ronn'ctwa wiernokonsty-
skunione !  ,• kwestyach stronnictwa idzie ono 
k w esto  J  " i! P °7 'nno ze wszystkiego robić 
rozstrzve- ,ronniciwa. W sprawach materyalnych 
w s n S  , P0Wiin'en Intei'e8 wyborców, tylko 
d z i E T e ^  Poijiyoznyeh i narodowych należy 
Wielki ndnP“ y |̂ jnie i dotychczas tak się działo, 
ckości tr»eb'S ? na ldcę nar°dową. Niemie- 
ciekawe hvia % T  * stanowczością bronić. Bardzo 
p S i  BtSh? w m  ° / Sta^ ie wojskowćj io o k u -  
skować e! ^prawdzie me można z nich wnio- 
dził ’ się p. Herbst z temi faktami pogo-
hntó y  T nznaje i udziela im dodatkową apro-

stronnictwa, lecz oczywiście odradzał od wstrzą- 
ła A?lemi' Punktem ciężkości mowy jednak by- 
nni°  . x charakterystyka zadań stronnictwa wier- 

ostytucyjnego. Dr Herbst chce ratować jego  
idaycye historyczne, jego ciągłość. Odpycha z ca- 

7 f ln io \  ę polityki abstencyjnćj, dopóki nie ma 
X machu na konstytucyę, a zarazem jest zawspół- 

ataniem czynnem stronnictwa we wszystkich 
I acach ustawodawczych. Przestrzega przed opozy- 

systematyczną, która wyborców na wielkie 
r?n° ■ m araz'  ̂ może- Nie należy wszystkiego od- 
dn i teg0’ że Pochodzi od przeciwnego rzą- 
nori ■ ■nałGży dobre przyjmować, złe starać się 

prawic. Stronnictwo wiernokonstytucyjnc poświę- 
sko'Vprawdz*.e w tak'm razie zasadnicze stanowi- 
od Iecz cłironi Przez wyborców
dv ok i niebezpieczeństw a państwo od szko- 
siwtn • odPieraTlia wszelkich zamachów na kon 
sów w , y  na Pie,nicckość, uporządkowanie finan 
wnpm f  -8ię p- Herbstowi jeszcze ciągle głó 
nego Zaffaniem stronnictwa wiernokonstytucyj-

Podróż cesarska skończyła się, a N. Pan wraca 
o « ch l wytchnąć .pe- jćj trudach. W tych dniach 

R,,do,f  wraca do Pragi; ofiarował on 
OOOO złr. na odbudowanie teatru czeskiego.
• p?żar teatru narodowego w Pradze zbliżył do 

sic ie oba szczepy, czeski i niemiecki. W obozie 
czeskim znac pewną radość z współudziału Niem 
ców w nieszczęścm, jakie spotkało naród czeski, 
dla którego współczucie to było poniekąd niespo 
dzianką. Rozumie s ię , iż teraz pragnąć tylko trze 
pa, aby usposobienie to było trwałem i korzystny 
wpływ wywarło na stosunek obu narodowości 
w rzęchach. Za pomyślną oznakę w tym kierun­
ku uważa Presse postanowienie Rady miejskiej 
s k i b a  C co do kwestyi uczęsczczania dzieci cze- 

t a 8zkdł niemieckich, mianowicie, iż ma po-

teli.“ Jenerał-gubernator Albedyński właśnie teraz I chcą podnieść lub o-a /  • a  A j  • r-Tsr - ;ii < t. , -  -----
przebywa w Petersbugu i miał już audyencyę u żawcami Dalei zczJL ri ” ,e z^adza,ą 2 dzier- wówczas gdy szlachty jeszcze nie było. Bo ró- działać i stawiać most srehm • .•
Cara- stanowienia że w , J  rząd na wykreślenie po- wność (wprawdzie nie majątkowa) tutaj jest bez- dla tego p r z y s z T e g r ^ L S ^ , JeŻell  nie z,oty-

znlżeda T zynszu w !!*  gdyby dzf " ea M a i  I w zględną; Czarnogórzec chodzący w łachmanach zdaje mi się,'>ż e ^ K?’ Xlki,a 
sadnwp xłin»A... zymane ma •' 4?anie j za zupełnie sobie równes-o uważa woiewode ka- śli, popierany w kmin wtóruje tej
zniżenia czvnszn B J u  . ? 7 a  ząuaf "zgięuną; czarnogórzec chodzący w łachmanach zdaje mi się, że zupełnie ' i>1K1Ia

mowy Gam- sądowe długów. W n io i^ k ^ " 6 ma ściągaai® za zuPełnie ^°hie równego uważa wojewodę ka- śli, popierany w kraju przez sw ! *ruje te-' my' 
rypowiada to głosami przeciw 7fi ^  przyjęT̂  został 196 piącego od złota, lubo dla urzędu a bardziej je- teścia, a najdzielniej przez reprezentl??.5 ' fiWego 
wzo-IaHi, no I  t.,i,„ . .» “J0 °PorH. Irlandczyków, szcze dla powagi prawa, którą ten urząd przed- w Cetynii, którym jest pułkownik hor Tb Isłryi

“ j s y ę ,  która miała wygotować s  awia ma cześć najwyższa T to  i;n ,K o 1 9  w o ie -1 fłu t r ia lit. m a n  .« / th o  - u .  ” , 1 * ar. Thoemtnel:

Nie mogliśmy wątpić, że koniec
betty nie spodoba się w Berlinie. Wypowiada to głosami przeciw
dziś Nordd. allg. Ztg, szczególnićj ze względu na Izba w y b ra ła  t n l -  miDl0 °p0rU- Irlandczvków. szcze dla powagi prawa, k 
słowa wyrażające nadzieję „ujrzenia dnia, w któ- snnwozdanlA l  ’ która miała wygotować s awia ma cześć najwyższą. I ta liczba 12 woje-1 the right man ot the right place Mało ludzi wi

: swemn
słannictwu, jak baron Thoemmel. Zimnv odvva

A lzacyę, uczynił to już w mowie w Cherbourga 
Organ rządu niemieckiego J ' • ’ ■ d ! ”Ł , ! ? , x f cS . y ak!"je
ma ziem zabranych
wiedliwości,“ gdyż
dnio przez ILudwika Y T V  ; w«'Li«T i  i m zęuowym ma b y ć  holende
Niemey zostały tylko odebrane. Dobrae to P™ Zl tylko J§zy k« będą urzędować 
łomniec iirzodnvvftmn d'/ionniL-ATrri ___ L t a .  i . S  tej domach, na toScn której jest hotel a *  nim wy-lomnieć urzędowemu dziennikowi niemieckiemuniemieckiemu,! . T , , !   , . . .  io nie stwierdza tej domach, na końcu której jest hotel, a w nim

slabości“ sąsia- sa r(S Pf e,?n[0wanych Portimalii na- ^ P O ^ y  historycznej, która mnie się zawsze wy gody takie, jak w hotelu Hantschla w B ocC i Z
„niewzruszonćj spra- ą eŻ Jak w Hiszpanii na d. 21 dawała bardzo prawdopodobną, że szlachta w Sio- i z iednećo placu na którym stoia- ,  ; ‘ i 1 ’’

em protestujeI ostatnich kortezów. Gabi- wianszczyźnie to nie _słowiański żyw ioł, który stroni nałac książęcy, z druriei

że kraje zabrane za korzystaniem „ze
da, należy odebrać w duchu

sierpni, po rozw ijan iu  ostatnich k o rte jw . O M -  wiah»zczyżnio £  n i e ' ' S S  ^
net Braamcampa przedsiewzM  z zewnątrz nrzybyl i dla tono niwdv ,,,™ l„i„ Z  i - ° ° y  pa , . , f  " k82talcieszystkie ministerstwa

mieszczą. Domy w Cetynii
podburzał Francuzów przeciw Niemcom, aby tylkoInia V on T *  ’ TnezP°średnio wzywa do obalę-1, >yr^m y jednak do Czarnogóry. Kraj ten przez | nędzne a Vezvdent austryac 
"nhfo kran^U8kl uważał go za tego, letóry wziął I na . ' n T()niez k eal wydał wierszem pamflet ,at bo od Kossowego Pola miał egzystencyę cuje w jednym pokoju do
sobie za zadanie odebrać stracone prowineye. Niem-1 ' a P‘ i ” rada > w  krótkim przeciągu I czy ‘;to, wojowniczą, powiedzmy nawet po prostu— I szczu tali sio lpip iak u nt 
cy pragną pokoju i utrzymania stosunków przyja- L ,'ii ^ ieisz ,w .trzech edycyach został wyczer-1 zbójecką. Ściśnięci między skałami w okolicach który dach nu dworku -A

rezydent austryacki śpi, przyjmuje i pra-
którego w czasie de-

nas na wsi u szlachcica t j„ . luvm . . 1 i w KruiKiui przeciągu I ""7 : ( t u w i c u i ^   t t lilt
cy ,pragmą pokoju i utrzymania stosunków przyja- n/aSU. » iei 82 edycyach został wyczer- zbójecką. Ściśnięci między skałami w okolicach który da
cielskich, wszelkie więc usiłowania przeciw temu • iny; agf  obwinia dynastyę o wszystkie ciosy. |Cettyiii i N iegosza, dziwna rzecz, że wyżyć mo Z tem w 
wymierzone odeprą. |-, a , 8P o ty k a j ą  Portugulię; wydawca dziennika ' .ze icb Turcy głodem do poddania się nie traci a

Llhorfllnp Hr/ionni]rt   i..? . • i I p u łk o w n ik  inłviitAM>i n n r !    • I zmusil i —̂—. A tom  hniriom  hv  rtn ta i n innflnk ..!.: I . .  ̂ .

rzadkona dworku n a p r a w ia .
szystkiem baron Thoemmel humoru nieuiicizoue oueprą. V ,. / 1 J** . r '(riugunę; wydawca dziennika s  . . wn iurcy  gioaem ao poaaania się me

Liberalne dzienniki berlińskie powątpiewają do- ’ pułkownik inżynieryi, uwieziony i w vpu-1zmusi,i ~  0 tem bowiem, by do tej niezdobytej 
, czy nowo wyświęcony biskup trewirski Dr 8ZGZOny na wolność za kaucyą, ma, jak poprze- fvv!er.dz-y Jakli stanowi właściwa Czarnogóra, jaki 
rum uzyska zatwierdzpniA n a  :„.i • • l amo wym ieniem , wvtoc.znnv soWp Px„i 1 kolwiek nieprzyjaciel przemocą wedrzeć sie

o tem ’ bowiem, by d‘o tej niezdobytej I onowiadu'111̂ ? ^  °  W Czarnogórze
ka stanowi właściwa Czarnogóra iaki Ln„, c.... ’ T ^  y  w Journal amttsan z sukce­

sem figurować.

wadzili Czarnogórcy,' wypadając ze swych skał i wyznaje

wymierzone odeprą.
L ......................

tąd, czy nowo wyświęcony biskup 
Koi um uzyska zatwierdzenie rządowe. 
na to można wzmianką, że zastępca „„„u, mc- 
mieckiego w Rzymie, radca poselstwa Derenthałl i  

byt w niedzielę obecnym obchodowi konsekracyi. 
hi«fcnL v  mwW,’x że ','klady  względem nominacyi Telegrafowano nam ’ 
cesiurfa ■urm'V11 Zy y  od dawna za wiedzą I ,ta Garfielda pogorszył „,v. ------
cesaiza Wilhelma. 1 lescencya jego szła lubo powoli,'ale bez przerwy I czasow: lraktat berliński wreszcie oddal 1 następcę, tronu' V m a l e Z  x “ ÓT

ch "Poiimry^1' ^ zem v  ŷdor?l w kilku miastecz-1 !a k i iź w końcu mniemino, że niebezpieczeństwo spragnione pastwiska; i ziemie żyzne, a I bardziej uroczem dzieckiem iakie Micnkm'8 i "
£  dzien- 1l nL .P rze,minę,ło- Bi“letyłi z dnia 15 b. m. ra n o |L  ,v“  xi...™ZD;e któremi Tur- dzieć można. ’ Jak,e spolkać 1 Wl’

zy ściskali.! Gdyby kiedy groźne zawiklania powstały na 
Wójnie bez I półwyspie , a  podstawą ich była idea wielko-serb-UfWYl ii.ou I oba tn f ’c .  __ » , • i .

zostać tak jak dotychczas było. Z pewnćj strony 
wmm usiłowano wyjednać zakaz uczęszczania 

Cl czeskich do szkół niemieckich.

p etersburskie Nówosti,Wre ~'K”J'xia^  1\owosn, a za niemi i Nawoje 
kobvWm P°4ają wiadomość z najpewniejszego ja- 
h u ril poc odz^cą. źródła, że przyjazd do Peters-
ski^^r, ^ ar8zawakie^0 jenerał-gub^natora* Albedyń-
cemi .mai, związek bozpośredni z przygotowują-
tnami t  i a gubcrniJ Królestwa Polskiego refor-
ją aj-,' ”.,)e °™ y  te ~  dodają Nowosti— nieodznacza
do tyci a PKa^ dzie obszerniejszym zakresem, jednak 

cza bardzo x.+»— ~_Jll“ znego i eko
współobywa-

OOtvc/o \  j  .----- , zan-ieseui,
n o n S  b !Z0 .waznych stron spółecznego 

go życia naszych polskich współ

Jakkolwiek nie było nigdy mowy o opuszczę - 1  

mu zj-mn przez Papieża Leona XIII, wszelako I ““ uoorze noc przepędził, ale dra-l * r * v* ~ " jsw u ic jsze j e
w 1 aryżu obiegała pogłoska, którćj jednak zaprze- Hiwość żołądka nie zmniejsza sfę Ministrowie *°rz° r j 'i atem ber,ińskim- Pusied
L T ’ k,! J 'r0Y de”k 6rtvJ,oliaro,va, rapieiow 'igo- Wk o Ii  i Blaine M,tali , J w . n i  do W m E R ! *  ) *  * " * »  »pr»emoM, pńl jeaior. S k a - l i W y

.P?rJ l “- „ w  “al“ ł  porę byłoby takie I W'adomoSei te k a lą  przewidywać blizki n  m „. I d.arellle6« J d?bre ziemie na jego wybrzeżu, dostali i Hercegowiny a nawet SandHkn u - l P *
morug na którem dwa porty Anti- Auetryi^kontenoiicS. m  dla

izb. d ^ w ^ ^ w  ‘ r“  Boja“^ ° - L ^ ' k e  e„ ie .t rtwn, konieczności, tó porządny
w t Ł T Ł r r  awiniońskićj. mu rządowego, bo na mocy kónstytucyi o b j ą ł b y ^  ‘aU 8,,okoju trzeb* wyzy /Francya 6 państwo,

Chatelet otrzymał minister Tirard, I P° mm władzę M’Arthur wiceprezydent, którcc-o I kierunku wewnętrznej p ra c y  i w z ią ł s i ę !  za jm ie  u o w ą  p r o w io c y e  w Ysv h i d o ^ u t i *
skiin' S o  \ - K X ym ° kręgu. wyborczym pary- P o g o r sz ą  jest reputacya moralna i polityczna, ja- fed 5 r  zVVn°ahl/ikt!vp|U V u' ^ ’ ^ <>re te” kraJi | najlepszych urzędnilców/by kraj zajęty dcrS^ a ^  
zaDadh 1  5  7 (i Uim aleufności; uchwała ko, związanego z Concklingiem i partyą przedaj- l i t a c h  n i w *  przJ'8t§p.nym» a przyj nistraeyą przyciągnąć i zasymilować. U nas w Austryi

P j  radykała Yves Guyot, który n08C1 urzędniczej. ‘ których ludność uboga, znajdując uczciwy zarobek, przeciwnią można być pewnym, ż- gdy sic kto dziś
ubiega się o mandat. y J przyzwyczai się do pracy, a odwyknie od awan- o jakiego nie zkyt w z o r o w o  żandafma cza- u S

Nie można mieć jasnego poglądu na stań rze-1"  _______ ________ _________________  turmczego życia. Drogi się więe budują pod kie- dnika spyta w Galicvi. odnowiedza m u: ta n  o f„n
v .  .... ...................  I runkiem austryackiego inżyniera, a huk min, roz- który coś zb m ł, przeniesiony do B ośn iH ^ ak  Z

. sadzających skały, miły est dla uszu ..........S ^ ł l r a ' ^  tw ierdząc,Pż°e U w a g i  i sp o strzeżen ia  hr Jana ^  C z T n o g ^ l ^  ^ 7 ^ 3  Z ̂ ' ^ 2
^  * podróży do Ozarifogóry? ^  ^  ™ ^ ^  ------: • 7 . j. Cfnjjis UUUOSł z lum su,
f e, b^ . ‘ j ^ °  “ wwtrowie nie czują się bezpieczni 

f t dają. ° l l rf n! yi piZy8 *a wojska. Ponieważ
(Dokończenie'.

Nie trzeba "sadzić iednak^hv'r^'strzałami tęsknili. Galicyę, tak dziś traktują Bośnię. Jaki był skutek 
to n m - .p W  i ’ b- Czarnogóra me miała dla Galicyi, wiemy, i niestety skutki tego dawne-
żvć zmnierza n a in W iv ^  > do którego dą- go systemu rządzenia u nas czuć będziemy długo,
życ zamierza, najpierwszem, najgorętszem ich ży- przez dwa pokolenia jeszcze, jeżeli nie dłużej, 
czeniem lest posiąść Skadar i całe Sb-oxlQwaHxx I -r..i. a„.-g  i   r, • . . •'T,M„r„ H o d r iY .'  administracyjne i „ d o w e  •"? * * * *

*_„_x.; , - v „puu,Yijjz,ac przy wieść I przewodnicłwAm Rn*vdara Pefrn\vi<,-/-, I Pójdą i dojdą, to nie podlega wątpliwości: 25 ty-jcom m e chez nom .
ys kie pokolenia do posłuszeństwa a żądać na- wodza inkiec-o fW noe-óra posiada ' Kniaio \r-tw ° I w ' ę z arnogórców uzbrojonych dziś w karabiny! Gdy się zajrzało do południowej Słowiańszczy- 

wzajen, mianowania siebie kaidem Refettick. Treszta S o  S S m S  l n S  Nikita IWerndla i w rewolwery, w górską artyleryę, którą zny, to się człowiek utrwala w j.riekonamm o ile
Z Olanu zaprzeczają pod d. 14 b. m. pogłosce je niedziele widzi sie go siedzaeec-n I €Z^ ° I T  Turkach d o b y li , częścią od Rosyi ta nasza Austrya na świecie potrzebna, bez niejŁrssr8,ę 200 konnzch t  Ls%sr«5
W noniedz* ł k V , ,  ,K  • r  ^  ‘ ^\v poniedziałek obradowali! Izba niższa parła- pletnym nie jest, i on i księżna Milana oboje są piecznie mieć po swolei stron t ZGZegóInieJ  bez. £ k by nowoczesna idea austryacka odżywić i wy-

entu a n ie lsk ieg o  nad zmianami zaprowadzo- prawdziwie i  s e r d e c z n ie  kochani. Nie można przy- się o miedzę graniczy ’ zwlaszcza jeżeli pielęgnować na zasadzie wolności religijnej i  ró.
n Ł r  -ZEę wyŻSZ^ w ustawie agraryjnej, jechawszy tu oprzeć się urokowi tego przepyszn ' "  ' y' lwnn„nraw™«„,.  ............................
niektóre z nich przyjąwszy inne odrzuciwszy, go ludu, który wyglada tak jakby prosto z rąK
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^ dziedziny powieści.

to iteg iflf a 8wietny  przykład dostojnego i znako- 
tnego 0(f 17 tyka.zachęca nas do uchwycenia przelo- 
czy 2 , _ Stosu.kilku powieściowych nowości z kraju 
w in Zr a«!cy  Jakakolwiek posucha utrwala się 
wieść jp 1 dzie(lzinach twórczości umysłowej, po- 
tem czy f a  8ta,e zakwita, różą czy głogiem, kwia- 
tak b o i , Wa8tein. Cecha to właściwa naszej epoki, 
popi'Zedr! W pbjdy  wyobraźni, jak żadna z jej 
daj jede Zek' cal^ starożytność przypada bo- 
niiisza W °Zy dwa romanse, Apulejusza i Petro- 
jej dzisi średnick wiekach powieść przerastała 
ez'nym n°J8ze rozmiary, rozwijała się cyklem epi- 
cały j„ i!e ra z  rymowanym, starczyła jedna na wiek 
OkriUiLnvx r”“ ans Róży lub opowiadania rycerzy 
terski t vx,i,8 ? Jakim być musiał nastrój boha- 
idealnyrn t!V-°r()W fantazyi, jak szlachetnym i 
wanie sie 1 .e™nek> najlepiej dowodzi rozmiło 
umysłów tvT, mc tylu znakomitych czasu swego 
Teresa gorzko ^()r4cyeh i zapału pełnych. Sw. 
nie w ksiegacb° • e -Wy ẑuca â przelotne upodoba- 
Maniezą Ignacv i HWieck'cb pow ieści, ranny pod 
czytaniem powie ści°y ° â skraca sobie dni choroby 
tych żywota i t le 'a W braku >eb chwyta za świę- 
zwraca ku niebiesW'!lCy w duszy  ogień rycerski 
jronia Cervantesa rzncJZeCZOm 1 zaPa80m- Później 

°a pewną śmieszność na na­

tchnione powieściowemi czytaniami czyny błędnych 
rycerzy -— na chwilę niknie romans z literatury 
i życia, ale już w XVII wieku na nowo zakwita 
we Francyi, zrazu czysty i tkliwy u pani de La 
Fayette, z przerafinowaniem sentymentów u panny 
de Scudćry, styl nawet Febusem się nazywa, omija 
zwyczajne wyrażenia, gmatwa się w otchłaniach 
myśli i uczuć, aby z tych wyżyn spaść niebawem 
w błoto powieściopisarzy XVIII stulecia, Crebillona 
syna i innych, którzy daleko za sobą zostawiają 
nawet Dekameronu wybryki. Wiek XIX właściwą 
epoką powieści —  dość wspomnieć we Francyi 
panią Sand, w  Anglii Dickensa, we Włoszech Man- 
zoni’ego, który przez swoich Promessi Sposi pod­
niósł się wyżej aniżeli przez wiele pięknych poe- 
zyj. Każdy kraj Europy występuje z pierwszorzę­
dnym talentem, w około którego grupują się mno­
gie pióra, z mniejszem lub większem powodzeniem 
uprawiające dział powieściowy. U nas berło jej 
spoczywa od tak dawna w jednem ręku, że nie­
podobna zdawać sprawy z ruchu piśmienniczego 
w tym kierunku, aby nie potrącić o sypiące się 
jak z rogu obfitości powieści Kraszewskiego.

Otóż ich znów mamy kilka przed sobą: „Barani 
cożuszek“ przenosi nas w epokę, którą autor naj- 
epiej zna i najchętniej opisuje, pod koniec XVIII 

wieku i panowania Stanisława Augusta. Bohater 
iowieści, to szlachcic, patryota, krwawo dotknięty 
w swem szczęściu domowem i honorze. Zona go 
odbiegła, uprowadzając córeczkę, którą zaprawia 
do naśladowania swego lekkomyślnego" życia, i 
ukształca na filar ówczesnego pół świata. Nieszczę­
śliwy mąż i ojciec już tylko ojczyźnie chce służyć, 
ale wraz w zgorzkniałem sercu tkwi myśl odnale­

zienia, ocalenia zgubionej córki. Przybrany w ba­
rani kożuszek, od którego swe uliczne otrzymuje 
miano, mniemany żebrak uwija się po Warsza­
wie, uczestniczy we wszystkich pracach patryotów, 
służy dobrej sprawie, a zarazem folguje własnej 
goryczy, ciskając w oczy każdemu sprawiedliwe 
wyrzuty, szyderstwa, nauczki. Przed kościołem lub 
pałacami, w dziedzińcach zamkowych, czy na re­
dutach, wszędzie widnieje zagadkowa postać, sy­
piąca ostre słowa prawdy najmożniejszym nawet 
z spółczesnych. „Mówicie o naprawie Rzpltej, ale 
nic nie uradzicie, jeśli żaden nie zacznie od po 
prawy obyczajów", oto brzmiąca wciąż w jego gło 
sie i słowach wymówka- Paniiętniki to raczej e- 
poki, aniżeli pow ieść; w około kilku fantastycznych 
postaci snują się wciąż osobistości znane i łatwo 
poznane, choć nie nazwane: pan hetman, pan kraj- 
czy, szuler milioner o sławnych klejnotach i ta­
jemniczych życia kolejach, odrazu i drastycznie 
zidentyfikować się dają- 

Intryga, dość zresztą luźno naw iązana, zasadza 
się na historycznie udowodnionej konspiracji Tar- 
gowiczan, którzy na odwrót konfederatów Barskich 
c™ d '  także uwieść króla, porwać go z Warszawy, 
oddalić od wpływów ludzi dobrze myślących. Rzecz 
się kartuje na schadzkach a Pięknej Loiski, za­
gadkowej kasztelanicowej, która podniesiona i u-
szlachetniona czystą miłością, Wyrywa się z do­
tychczasowego otoczenia, wyjawia królowi niebez­
pieczeństwo i spisek, uczciwe chce rozpocząć ży­
cie. Ale przeszłość mści się na przyszłości: do­
świadczając tej fatalnej prawny, Loiska szuka za­
pomnienia i spokoju w śmierci, a choć zostaje jej 
dość czasu aby żałować za grzechy życia i ojca

pożegnać, koniec cały dni jej i powieści bardzo 
niesmaczny, „a kształt b u lw arow ej m 3 3 n £ ?  
Rozwiązanie następuje pospiesznie, urywa się gw a: -

a nawf  sama postać tytułowa traci swój 
charakter prosty i rodzimy, a czysty i piękny
kiedy go nam autor przedstawia zdzieciniałego 

eszczęsciem , zwątlonego i zwątpiałego w da­
wnym stroju żebraczym przed świątyniami stolicv 
g  Z.eJ uf  me C18ka gorzkich słów prawdy winn-

alewajcom i przeniewiercom gubiącym ojczyznę 
bawi się bezmyślnie doręczoną gilotynka W-

t ?  r y  Wybitnych, po8taci W c z e sn y c h  B3to wstrętny, me sw ojski, psujący fałszyw o’ 7 
koniec powieści zkądinąd bardzo z a j m u j S  ' 

Irzy tomowe opowiadanie: , p 0d >jL °i?Ju 
suwa nas o kilkanaście lat naprzód y  ą • P7  
tu posłużył znany wiersz O siń sk iej, f  Gp,graf 
po polsku P lak myśli i czyta T /  -’ ż e Je8ZCze 
szawa jest blachą pokryta." Bohaterem m ks aże 
Józef celem powieści udow odnien i że lekkie 
jego życie było tylko maską aby za k S ć  praed 
wrogiem właściwe dażnnśei ., y , y p- 
Twierdzenie to nie w i ^ Ł „ ?apa,ły -"“V ' T ’ 
szcza w przeprowadzeniu n L  krytyki, zwła-
tomv którehy „ I  ,  ”  onego przez długie trzy 
x ł ’-, . y. § z latwośeią i korzyścią dały

. • , Jednym, bardzo wtedy zajmującym o-
wbrew WGZ.e8neS ° stanu Warszawy. Tymczasem, 

zamiarom autora, książę Józef zamiast zy- 
s ac pod jego piórem, schodzi znów do rozmia­
rów sentymentalnego bohatera, który poniewol- 
me zbałamuciwszy egzaltowaną panienkę, nie 
wie jak sobie poradzić z niebacznie wznieconą mi- 
.° cią, i wszelkich dokłada starań aby ja rozwiać 
i lozczaiować piękną Sylwię, którą szanuje, a

z którą żenić się nie chce. Oto zarys powieści, 
której ramy, także pamiętnikowe, wznoszą się nad 
samąż treść, i nieraz dostarczają ślicznych kart 
wyrwanych z  dziejów społeczeństwa warszawskie­
go w pierwszym dziesiątku bieżącego stulecia. Do 
tych zaliczmy wierny opis salonu pod Blachą, i 
panujących tam piękości pod zwierzchnictwem pani 
de Vauban, oraz przeciwstawiony francuskim w p ły ­
wom dom staropolski Stolnikostwa Sołtyków, bar­
dzo tu pięknie i z uszanowaniem przedstawiony. 
Jakby z słabości do teatralnych efektów, autor na 
ostatniej karcie wspomina wiadomość o bohater­
skim zgonie ks. Józefa, która ogromem zabija i 
piękną Sylwię będącą już żoną innego i matką 
dzieci. Znów więc koniec nienaturalny, naciągniely  
i niesmaczny.

Jeśli w poprzednich dwóch powieściach wątek 
zbyt gwałtownie i z niepotrzebna tragicznością kJa 
urywa, to znów w p ow ieści: Sama jedno  
ciąga się nieskończenie. W szystko zda sie bli/ki*  
zapowiadać rozwiązanie, konieczny epilog- że Ao

. « *
istórya sierotj, która.

sna nraca s z u k a  ii;  niepodległosci zdobytej wła-
i j  zP Ł o n e g 0 d o Da i r0gaCh SZtuki’ korzj^sta- jąc z wrodzonego do malarstwa talentu. Tu autor

5  przed K T i r ‘r2ete“ia ek przed Kolcami i rozczarowaniami ich zawodii
Mnoży on przykrości i niebezpieczeństwa pod 
stopami swej heroiny. .W  końTu znajduje %



signo i tam parę miesięcy konsystowała, znaleźli 
Francnzi podczas wojny c z a s , by wybudować 
dwie drogi i znów pomnik po sobie zostawili. 
I dlatego F rancya je s t bogata , i dlatego Francya 
ma pieniądze, i dlatego Austrya musi francuskimi 
kapitałam i torować sobie drogę na Wschód, i dla 
tego Bank dla krajów  austryaekich może być po 
żyteczną insty tucyą finansową w Austryi.

KORESPONDENGYA „CZASU.11
I /W Ó W  łfi sierpnia.

(§§) Posłowie n a s i , którzy w Radzie państwa 
nie szczędzili trudów i zabiegów, aby sprawę re­
gulacji rzek w kraju  naszym sprowadzić na tory 
właściwe, aby mianowicie skłonić rząd do podję­
cia tej spraw y na większe rozmiary, a nie jak  
dotąd , w sposób, że tak  powiem, drobiazgowy— 
doczekają się zapewne na przyszłej sesyi parla­
mentarnej skutku pożądanego. Rząd uznał, że o- 
becny system regulacyi rzek nie doprowadzi rychło 
do celu, że powolne traktow anie tej spraw y, wy 
staw ia kraj corocznie na w ielkie szkody, a skar 
bowi państw a zam iast ulżyć przysparza owszem 
ciężaru. Rzecz naturalna bowiem, że w yznaczanie 
m ałych kwot w budżecie na regulacye rzek jakby  
dlatego, ut a liquid  fec isse  videatnr, w ystaw ia 
skarb  państw a na niebezpieczeństwo, iż to, co 
w jednym  roku zostało w ykonane, zniszczeje za­
nim się skończy.

Jeszcze przed kilku tygodniam i skrupulatny 
w dotrzym ywaniu danych przyrzeczeń minister- 
prezydent hr. Taaffe odniósł się do p. Namiestni­
k a  z prośbą o w ypracow anie i przedłożenie ge­
neralnego planu regulacyi rzek , aby poznać mo­
żna , o ile podwyższyć w ypada dotacyę państwową 
celem rychlejszego zabezpieczenia brzegów i spła 
wn na  rzekach , których regulacyę rząd już roz­
począł. Chodzi tu o roboty regulacyjne na Wiśle 
od K rakow a do Zawichostu (27%  m ili', na Prze- 
mszy (3 mile), na Dunajcu od Zgłobic do ujścia 
(6 %  mili), na Wisłoce od Mielca (2%  mili), na 
Sanie od Jarosław ia do ujścia (17 mil), na Dnie­
strze od Z uraw na, a  ewentualnie od Halicza do 
Okopów (38, ewentualnie 43 mil). Z tego w yka­
zu przekonać się m ożna, że chodzi tu o operat 
nadzwyczajnych^ rozmiarów, w ym agający wiele 
pracy w zestawieniu. D epartam ent techniczny Na­
m iestnictw a, do którego należy spełnienie tego za­
d an ia , stał się w ostatnich czasach przedmiotem 
wielu złośliwych pocisków, które są pewnie nie­
sprawiedliwe. Nie m yślę tu występować w obro­
nie rządowych organów technicznych, ale po­
wyższa uw aga w ydała mi się konieczną, aby nie 
myślano, że spraw a regulacyi rzek mimo dobrej 
woli hr. Taaffego ugrzążnie w organie technicznym 
rządu. Mogę stanowczo zapew nić, że spraw a ta  
znajduje się w ręku bardzo zdolnych, bardzo gor­
liwych i dobru kraju szczerze oddanych techników, 
że wszyscy powołani do udziału w pracy, nie 
szczędzą trudu , aby w terminie oznaczonym, t. j. 
do końca października cały operat był już w ypra­
cowany i ministerstwu do zamierzonego użytku 
oddany. Co więcej personal pomocniczy sił te­
chnicznych został pomnożony, aby praca postępo­
w ała szybko na każdym  punkcie.

Jest to dalszy dowód szczerej dążności rządu 
do energicznego traktow ania sprawy, bo przyjęcie 
pomocniczych sił technicznych nie znajduje po­
krycia w ustanowionym w budżecie na ten ceł 
ryczałcie.

W  szczegóły dziś zachodzić jeszcze nic mogę, 
bo dopiero we wrześniu powiatowe organa tech­
niczne będą mogły dostarczyć m ateryału potrze­
bnego do stanowczego zestaw ienia dat. N a nie­
których rzekach, mianowicie na Wiśle roboty p rę ­
dzej m ogą postępować, bo rząd posiada już  tam 
wiele m ateryału, mianowicie znaczne przestrzenie 
wikliny. Mimo to jednak  regulaeya W isły wyma­
gać będzie w każdym  razie około 2 milionów.

Zw racam  uw agę na ogłoszone drukiem urzę­
dowe sprawozdanie krajowej Rady szkolnej o sta­
nie szkół ludowych w roku ubiegłym Kto zechce 
poszukać, znajdzie tam autentyczne potwierdzenie 
tego, co przed dwoma miesiącami p isałem , a  za 
co mię wtedy wszystkie pisma ruskie poczęstowały 
epitetami, które nie mnie, tylko przyzwoitości au­
torów w najwyższym stopniu uchybiły. Język  ruski 
nie tylko nie jest „oskrobłeny" w szkołach ludo­
w ych, lecz owszem ma stanowczą przew agę nad 
polskim. To jest fakt obecnie urzędownie stw ier­
dzony, a nie ja k  pow iedziano, mój wym ysł zło­
śliwy. Na tę publikacyę krajow ej R ady szkolnej 
zwracam szczególnie uwagę naszych posłów w Ra­
dzie państw a, ho ja k  zawsze tak i w jesieni ruscy 
posłowie nie om ieszkają przy uchwaleniu budżetu 
przytaczać fałszywych dat i tw ierdzeń, na  które 
m am y w ręku broń niezawodną.

CZAS z Czwartku 18 Sierpnia 1881.

Prczydyum Namiestnictwa przeniosło koncepto 
wych praktykantów  N am iestnictw a: Leona K r u  
s z y ń s k i e g o  z Tłum acza do Brzeska i Adama 
G u b a t t ę  z Nam iestnictw a do Żółkwi.

Konsystorz biskupi przemyski obrz. łac. na 
wieść o napadzie ulicznym w Rzymie podczas 
przeniesienia zwłok papieża Piusa IX, przesłał 
następujące pismo do Rzymu pod dniem 25go 
lipra ••

„Ojcze święty! K atedralna Kapituła, z ducho­
wieństwem i wiernymi tej dyecezyi ob. łac. potę­
piając zbrodnię najohydniejszą przez wrogów krzy­
ża Chrystusowego przy przeniesieniu zwłok bło­
gosławionej pamięci P iusa papieża IX spełnioną, 
sercem upada do stóp Twoich Ojcze święty, aby 
współczuciem swem synowskiem utulić boleść Ci 
zadaną, k tórą z Tobą uczuł cały świat katolicki. 
Załącza także z tym wyrazem współczucia ja łm u­
żnę od kleru i w iernych, ofiarowaną na potrzeby 
Stolicy św. przezemnie niegodnego, który całując 
nogi W aszej Świątobliwości, pozostaje synem naj 
niższym i najposłuszniejszym W aszej Świątobli 
w ości".

X . Ignacy Lobos, 
Wikaryusz kapitularny dyecezyi ob. łac. przemyskiej.

Na pismo to przesłał nuncyusz papieski w W ie­
dniu następujące pismo z d. 29 lipca na ręce X. 
kanonika Ignacego Łobosa:

Jaśnie Wielmożny P an ie! Niegodziwe zajścia, 
jak ie  zdarzyły się w Rzymie w nocy z d. 12 na 13 
b. m. podczas przeniesienia do kościoła św. W a­
wrzyńca extra m uros  czcigodnych zwłok ś. p. 
Piusa IX  m usiały wywołać w uściech każdego u- 
czciwego okrzyk  oburzenia i zgrozy. Ojciec św. 
został tem  głęboko dotknięty i zasmucony. W  bo­
leści tej swojej jednakże doznaje ulgi i pociechy 
w współczuciu i proteście, ja k i Mu ze wszystkich 
stron dosylają praw i katolicy i wierni Jego syno­
wie. Ponieważ i Przewielebność Tw oja z liczby 
tychże jesteś, przeto Jego Świątobliwość dziękuje 
Ci przezemnie za okazanie synowskiego współ­
czucia i na dowód swojej szczególnej łaskawości 
z pełności serca błogosławi.

Dopełniając polecenia Jego Świątobliwości po­
zostaję ze szczególnym szacunkiem Przewielebno- 
ści Twojej gotowy na Twoje usługi.

L . kard. Jacobini. 
Rzym, dnia 2go sierpnia 1881 r.

Sprawy zagraniczne.
K on  j a .

(Katkow zawsze Katkowem). M oskowskija 
W iedom osti otrzymały wiadomość, że podczas ob­

jazdu przez jen. gub. A lbedyńskiogo m iast guber- 
nialnych w Królestwie Polskiem  i bytności jego 
w Lublinie, prezes miejscowego zarządu Tow a­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego Swieżawski miał 
do naczelnika kraju powitalną mowę po francu­
sku, na  co mu jen- Albedyński odpowiedział także 
to francusku, przjTzekając pracować gorliwie dla 

dobra k ra ju ; zakończył zaś przemówienie swoje 
słowam i: że „im bliżej zaznajam ia się z zarzą­
dzanym  przez siebie krajem , tam bardziej zaczy­
na cenić i kochać jego obywateli".

P. Katkowowi, wiernemu zawsze swym polako­
żerczym nałogom, niem iała szczęścia podobać się 
nawet tak a  kow encyonalna grzeczność dobrze w y­
chowanego człowieka, ja k ą  okazał jen. Albedyń­
ski dla Polaków w  Lublinie, bo z następującą 
wystąpił w swoim dzienniku filipiką z tego po­
wodu :

Niema wątpliwości — pow iada on — że jen. 
gu ern. Albedyński, słuchając mów i próżb Pola- 
^ r T h do(1 P° francusku i odpowiadając na 

• ymże języku, chciał się okazać szczegól­
nie grzecznym w stosunku do Polaków. Nierozu- 
miemy wcale potrzeby tak  wyszukanej ze strony 
jen. Albedyńskiego ku rtoazy i. . .  Ale oto mniej­
sza, bo nam chodzi o rzecz nierównie większej 
wagi. Oto —  życzylibyśmy sobie bardzo, aby pa­
nowie Polacy, którzy odznaczają się zawsze tą 
właściwością, ze lada najprostszą grzeczność ze 
strony osób, mających nad nimi władze, przyjm u­
ją  zaraz za słabość, niewpadli w ten błąd" i te­
raz. Radzimy im tedy, aby tym razem trzeźwiej 
ni z zazwyczaj zapatrywali się na rzeczy i aby 
niepomyśleli sobie, że język  rosyjski, którego do­
tychczas używają wyłącznie w stosunkach urzę­
dowych w calem Cesarstwie wszyscy, m ający 
jakąkolw iek władzę, może być zastąpiony w Kró­
lestwie Polskiem przez język  francuzki. Jeżeliby 
bowiem w podobnego rodzaju błąd panowie Polacy 
swoim zwyczajem popad li, mogłoby to stać się dla 
nich powodem wielu nieprzyjemności i odczarowań. 
Dotychczas dla urzędników R osyan, służących 
w Królestwie Polskiem , znajomość łrancuzkiego

języka  nie była ani obowiązującą, ani potrzebną. 
Jeżeli tedy dzis, nieżycząey sobie mówić po rosyj­
sku panowie Polacy, przyjąwszy „grzeczność" p. 
N aczelnika kraju za wygodny dla siebie prece­
dens, zaczną mówić i pisać o swych interesach i 
do innych władz urzędowych w Królestwie po 
francuzku, to może ztąd wyniknąć coś, na co rząd, 
spodziewamy się — nie pozwoli, t. j. pomięszanie 
języków  iście Babilońskie, bo nawet w wynikach 
swych ostatecznych, (ma to znaczyć: w rozpro­
szeniu narodów. Redy  mogące przybrać zupełnie 
do owego biblijnego wypadku podobieństwo".

Niemożemy przypuścić, aby te obawy p. Katko- 
wa były szczeremi, bo w takim razie byłby to 
chyba dowód, że chwilowe pomięszanie umysłu, 
któremu sędziwy Redaktor Mosk. W iedomostiej 
u legał już przed parą laty, znowu doń wróciło. 
Powyższe tedy wystąpienie je s t raczej o tyle de­
likatną o ile dotknięcie niedźwiedziej łapy deli- 
katnem  być może, przymówką i wymówką jen. 
Albedyńskiemu, że obchodząc się z Polakam i grze 
cznie, zatraca tradycye Murawijewów i Kaufma 
nów, tak  bardzo p. Katkowowi ulubione i drogie.

(„Gołos" pod nowem mianem.) W spomina­
liśmy już o tem, że zam iast G olosa, który, ja k  
wiadomo, podpadł w drodze dyscyplinarnej karze 
zawieszenia na 6 m iesięcy, zaczął wychodzić w P e­
tersburgu dziennik p. n. Nowo ja  G azeta, pod tąż 
sam ą co G ołos Rędakcyą. Otóż teraz z otrzym a­
nego już pierwszego numeru Nowoj Gazety, wy- 
szłego z da tą  1 (13) sierpnia i podpisem p. Mo- 
destaw a jako  Redaktora-wydawcy, przekonywam y 
się, że nowy ten dziennik niczem innem nie różni 
się od zawieszonego Golona, tylko ty tu łem , ze­
w nętrzną bowiem postać (liczba szpalt, rozkład 
druk i t. d.) ma najzupełniej takąż samą, co się 
wiadomości, zaś dążności, to oto co o niej powiada 
najotwarciej programowy Nowoj G azety  a rty k u ł:

„Niniejszy dz ien n ik , którego pierwszy numer 
w św iat dziś puszczamy, nie m iałby wcale racyi 
bytu, gdyby nie to, że chwilowo zeszedł z w ido­
w ni G ołos, w którym  myśli i opinie nasze znaj­
dowały swój w yraz".

W innem znów m iejscu:
„.Sztandar nasz jest tym sam ym , pod którj7m 

stał i walczył zawieszony dziś chwilowo liberalny 
organ, a na którym w ypisano : „postęp, społeczne 
i moralne odnowienie naszej ojczyzny".

I jeszcze:
„Okoliczności, towarzyszące pojawieniu się na 

św iat Nowoj G azety  tak  się złożyły, że ona zaj­
muje m iejsce, wakujące w prasie naszej po za­
wieszeniu jednego z jej organów i zarazem przyj­
muje na siebie w zupełności te w szystkie obo­
w iązki moralne i dziennikarskie trad y cy e , które 
się w iążą z owem miejscem wakującem ".

W idzim y więc, że Nowoja G azeta  nie jest ni­
czem innem, ja k  tylko Gotosem  pod inną nazwą. 
L e Roi est m ort vine le R oi!..
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Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  17 sierpnia.

Jntro, jako w rocznicę urodzin N. Pana, odpra- 
wionem zostanio uroczyste nabożeństwo w katedrze 
na Wawelu. Podczas nabożeństwa wykonaną będzie 
„Msza" W incentego Bartoszowskiego (Richlinga) na 
cztery głosy mieszane z towarzyszeniem organów, 
tegoż „Boga Rodzico* i hymn ludowy unisono.

—  Ks. Zuzanna Czartoryska wyjechała dziś do 
kąpiel morskich w Bretanii. Księżna zabawi dłuż­
szy czas zagran icą ,  poczem powróci do Krakowa i 
zajmie się przyspieszeniem przygotowań do obcho­
du i wystawy Sobieskiego.

—  Ks. Nemours, który powracając z Sieniawy, 
przenocował wczoraj w Krakowie, udał się dziś r a ­
no przez W iedeń ż powrotem do Paryża.

—  X. Szymon Gorcalewicz, kapłan wysłużony, 
przeżywszy lat 85, a 53 kapłaństwa, zakończył wczo­
raj życie.

, P r ®y W ydziale powiatowym jarosławskim za­
wiązał się komitet) z crterech członków właścicieli 
większych w celu popierania projektowanej kolei 
jarosławsko-8okalskiej.

— Krzeszowice 14 sierpnia. Od czasu rozpoczę­
cia się sezonu kąpielo wego otworzyliście łamy wa 
szego dziennika dla t orespondencyi z zakładów i 
miejsc kąpielowych tak  krajowych, ja k  i zagrani 
csnych. Jestto  najstosowniejsza droga, aby zapoznać 
szerszą publiczność z dobremi i złemi st ronami tych 
zak ładów , i uprzedzić j ą  o t e m , na co z jednej 
strony może liczyć, a czego z drugiej B trony wypada 
się je j  obawiać. Pozwólcie więc i mnie donieść kil­
ka słów o  Krzeszowicach. Jako  dawnego i pilnego 
gościa w Krzeszowicach, uderzyły mnie tegoroczne 
większe niż zazwyczaj w nich pustki, a  daremnio 
szukałem odpowiedzi na  py tan ie ,  j a k a  być może 
tego przyczynaP Bo kiedy przed niespełna lOciu 
laty musiała się publiczność mieścić w Bzczupłym 
domu łazienkowym i kilku brudnych i starych dom

kach prywatnych, było tu  zawzse gwarno i ludno. 
Kraków dostarczał najliczniejszego kontyngensu, a 
nawet z odległej Warszawy miewaliśmy mile wi 
dzianych gości pragnących odetchnąć w pobliżu 
Krakowa zakordowanem powietrzem. Bo też blizkość 
tego miasta, prześliczne otoczenie Krzeszowic, owa 
Czorna, Tenczyn, Dubie zachęcały ich do tego. 
Dziś rzeczy się zmieniły, bo na miejscu owych b ru ­
dnych domków stanął hotelik urządzony gustownie 
i w ygodnie i mogący dostarczyć pomieszczenia dla 
większych nawet rodzin, ich służby i kuchni, bo 
„Łazienki" uległy wymaganej postępem m etam or­
fozie i pod względem komfortu i wygody nie ustę­
pują zagranicznym zakładom. Taniość tylko została 
dawna, grzeczność i uprzejmość w obejściu się z gość­
mi i ta  urocza natura, tak  przez swoich zapoznana 
i zapomniana. Coż jes t zatem przyczyną, że Krze­
szowice nie cieszą się dawną wz ętością? N a brak 
wygody dziś się już nikt nio uskarża, ale za to in­
ne dają  się słyszeć zarzuty. Krzeszowice jako miejsce 
kąpielowe powinno mieć własną muzykę, ta  bowiem 
ożywia i skupia gości, daje pretekst i inieyatywę 
do zabawienia się razem, wspólnych wycieczek itd. 
Bardzo słuszna to uwaga, ale o ile mi się zdaje, 
muzykę trzymają zakłady dla gości, a  nie po to, 
aby wywoływała echa w pustych murach, niech się 
więc zjadą liczniejsi słuchacze a i muzyka się znaj 
dzie. Inni zarzucają brak bliższych spacerów, bo 
piękny park, tuż koło „Łazienek* się poczynający, 
ma być dla obcych zamknięty. Zła wola tylko lub 
nieświadomość przejeżdżających mogła podobny za­
rzut wymyślić; park  był zawsze i je s t  dla goś.-.i o- 
twarty, bo gościnny właściciel zastrzegł sobie tylko 
jedno przejście do kościoła prowadzące. Ostateczny 
zarzut, który nawet dal mi się słyszeć z ust kilku 
lekarzy miałby największy pozór prawdopodobień­
stwa. Krzeszowice m a j .  n ie ć  niezdrowe położenie 
Ile  ten zarzut ma słuszności mógłby n im  powiedzieć 
Szanowny Jub ila t  Pr<z.s Dr Józef  Majer, k tóry od 
blisko 30stu lat regularnym jest gościem w Krze­
szowicach, zaczerpująo tu s.ł do nowej pra  y. Otóż 
każdemu życzyłbym wieku Szanownego Jubilata , a 
Jem u samemu aby dozwolił Bóg jeszcze częstym 
w Krzeszowicach b )ć  gościem. W samych Krzeszo­
wicach nie słyszeliśmy nigdy, aby goś :ie na  n ie ­
zdrowe położenie się uskarżali ,  a kiedy w K rako ­
wie i okolicy pauowaty epidemie, gdzież chromi, 
się Krakowianie? — do niezdrowych Krze-zowic

— Dziennik Polski i Gazeta Narodowa zosttly 
w sobotę skonfiskowane.

— Hr. Stanisław Dzieduszyeki z i’ oho oe, li izący 
la t 44, złamał był przed kil&oma tygodniami nogę, 
upadłszy z koniom. Przywieziono go do Lwowa i 
musiano odjąć mu n o g ę ,  ale gdy przystąpiła róża 
a następnie gangrena,  chory umarł d. 13 b. m.

— Rewizya policyjna odbyła się wczoraj we Lw o­
wie u J a n a  Kozakiewicza, aktora, wmieszanego nie­
gdyś w proces socyalistyczny w Krakow ie; Koza­
kiewicz mieszkał u p Daniluka redak to ra  socyali- 
Btycznego czasopis na Praca. Szukano tam broszur 
socyalistycznych, a  między niemi broszury: „ P ro ­
gram socyalistów polskich wschoduiej Galicyi,* lecz 
nic nie znaleziono. Rewizya ta  odbyła się na  żąda* 
nie sądu w Krakowie i zostaje w związku z a re ­
sztowaniem w Krakowie Dąbrowskiego i Schmied- 
h au sen a , obwinionych w procesie socyalistycznym 
krakowskim, ze e ra  Bandury i jakiegoś ślusarza.

—  Dziennik poznański pisze: Przez sobotę i n ie­
dzielę bawił w Poznaniu profesor Łuczczkiewicz 
z Krakowa. Bawił tu  w przejeźdźie z Gniezna, gdzie 
był dla obejrzenia tuumienki błog. Jolenty, kościo­
ła  0 0 .  Franciszkanów i ułożenia planu restauracyi 
podług zasad artystycznych. Tu w Poznaniu zwie­
dził muzeum i oddawał wszelkie pochwały zbiorom 
jego, nadto zwiedził katedrę  oraz zbiory archeolo­
giczne i artystyczne jednego z tutejszych prywatnych 
amatorów.

—  Stock im Eisen. w  skutku zawalenia się do­
mu na placu tego imienia w W iedn iu ,  j a k  sp ra ­
wdzono urzędownie, n ikt z mieszkańców tego domu 
nio stracił życia a z przechodniów zabity jest  j e ­
den człowiek a 7 osób je s t  rannych, z których p a­
rę ciężko. Między nimi 16-letni syn radzey stanu 
bar. Schwinda ma obie nogi złamane. Właściciel 
domu już  przed parą  tygodniami dostrzegłszy rysy 
w ścianach, wezwał budowniczego miejskiego St • 
r anego ,  a ten kazał szpary zalepić w apnem , i 
powtórne zaś wezwanie ze strony właściciela dom 
zarządził podprrcie  ścian na sobotę po południu 
dom w południe zawalił się. S turany ma sobie wy 
toczony proces. /

—  Pożar w Badenie pod Wiedniem. W niedzie­
lę wy buchnął o godzinie 5ej po południu ogień 
przy ulicy Bethovena, który znaczną zrządził szko­
dę i zagrażał przybraniem większych rozmiarów. 
Było to w chwili, kiedy na  łące tak  zwanej „Haus- 
wiese odbywał się festyn, w którym uczestniczyła 
publiczność badeńska i wielu z Btraży ogniowej 
przez co opóźnił się ratunek. Dom, w* którym po­
wstał pożar, tworzy cały kompleks budynków zamie­
szkałych po większej części przez rzemieślników. 
Płomień ogarnął dom sąsiedni w tej samej ulicy, 
w którym prócz mieszkań znajdują się s ta jnie i ma­

gazyny właś.i iola fiakrów i przenosił się już na 
dach wielkiego i eleganckiego gmachu zamieszka­
łego przez gości kąpiolnych, gdy straż ogniowa 
pracując z całem natężeniem powstrzymała szerzenie 
się pożaru. Arcybsiążęta Albrecht i W ilheln rezy­
dujący w .W ei lb u rg "  przybyli na miejsce, pierwszy 
dawał nawet skazówki straży ogniowej

— Pożar te a tru  w  P radze .  Do podanej wczoraj 
korespondoncyi z P rag i  i szczegółów wyjętych 
z dzienników dodajemy, że płomienie zagrażały są ­
siedniemu teatrowi prowizorycznemu i pobliższym 
budynkom. Już nawet stały w ogniu drzwi łączące 
wnętrze tea tru  prowizorycznego z teatrem  narodo­
wym, lecz zdołano jeszcze na czas stłumić pożar. 
Przy ratowaniu, jakkolwiek nikt nie postradał ży­
cia, nie b ra t ło  scen tragicznych. O godzinie 8 %  
usłyszano z okna 3go piętra głośne wołania o po­
moc. Trzech ludzi, którzy wdarli się na górę, aby 
ratować znajdujące się tam rzeczy, nie mogąc już 
zejść na dół, gdyż schody spłonęły załamując ręce 
wołali o r a tu n e k ,  powiewali chustkami, a krzyki 
ich serce rozdzierały. Straży ogniowoj pow odlo się 
jednak  ocalić ich za pomocą liny. Około godziny 
lOej złamały się żelazne sztachety od strony pałacu La- 
żańskiego z powodu nacisku publiczności, przyczem 
5 osób poniosło ciężkie uszkodzenia i odwieziono 
je  do szpitala. Jed en  ■/ pierwszych na  miejscu ka­
tastrofy pojawił się dyrektor policyi Stejskal.  
Wkrótce przybył kierownik namiestnictwa fmp. Kraus, 
zastępca komenderującego fmp. Duraouliu i ofice­
rowie komendy placu. Straż ogniowa dlatego się o- 
późniła, że była w tej chwili na pogrzebie kolegi, 
który się dnia poprzedniego zastrzelił. Pierwszo si­
kawki nadeszły ze SmLhowa, a powoli zaczęły się 
pojawiać oddziały praskich strażaków, z których 
większa część była jeszcze w galowych uniformach. 
Szczególny zbieg okoliczności zdarzył, że w chwili 
gdy pożar powstał, składał właśnie w Radzie miej­
skiej radca K ettner  rachunki z funduszów, jakie  
miasto wydało na  budowę teatru . Gdy woźny przy­
niósł straszną wiadomość, natychmiast przerwano 
posiedzenie i wszyscy pospieszyli na miejsce k a ta ­
strofy.

— W a lk a  byków  utrzymuje się ciągi# w Hiszpa- 
.ii a 'ż a d e n  rząd nie czuł s ę dość silnym, aby za­

kazać te krwawe widowisko, podniecające dzikość. 
W Anglii polieya ścigała przez pa ię  la t  przedsta­
wienia walki kogutów, k tó ra  też wyszła z mody. J e ­
szcze za iządów N apoleosa  I I I  chciano przez wzgląd 
na cesarzową Eugenię wprowadzić do Francyi w al­
kę byków, alo zamiar ten musiał być zaniechany 
pod wpływem oburzenia publicznego Wszakże pod 
rządami Republiki istnieją od niedawna we F ra n ­
cyi widowiska walki byków. W  Marsylii zbudowany 
na ten cel drewniany amfiteatr ,  zawalił się d. 14 
b. m. podczai gdy parę tysięcy widzów mieścił w s o ­
bie. Przez noc wydobyto 21 osób zabitych a r a n ­
nych obliczają na 230 Równocześnie podczas walki 
byków w Nimes dwó ;h torreadorów  zostało u g o ­
dzonych śmiertelnie przez rozjuszone bydlęta, a  j e ­
den widz spadłszy z galeryi, bliskim jest śmierci

— P anam a.  Zastępca dyrektora robó t  przy ka­
nale Panamskim Etienne i kilku zatrudnionych tam 
inżynierów umarli na zgniłą gorą zkę ,  k tóra  za­
gnieździła się między robotnikami.

W lattO m  cci p o ł łc i  | o e  Straż policyjna 
przytrzymała: Adama Gutowski go, za kradzież rzo- 
ozy swego majstra i zbiegnięcie z nauk i;  Arona G - 
je ra ,  za nabycie rzeczy skradzionych; za pijaństwo 
2 osoby.

K e p e r fo a r  I e tn ł ) .
We c z w a r t e k  18 g o : Trzy Kapelusze.
W s o b o t ę  20go : Po raz pierwszy za te raźn ie j­

szej Dyrekcyi Cudzozienisczyzna, komedya Aleks. 
Fredry.

(Kasa o tw arta  w dzień przedstawień w bufeoie 
Zimowego tea tru  od 9ej rano do 12ej;  w Letnim 
teatrze od 6ej po południu).

droga w yjścia z położenia dla samotnej kobiety 
trudnego, trafia się jej świetnie za mąż, miłość 
poczciwego i rozumnego człowieka, czuwa nad 
nią, przyspasabia je j domowe w kraju  ognisko. 
Nie dobrze wytłum aczona dum a czy rozmiłowanie 
w niepodległości, krw aw ym  zdobywanej potem, o- 
późnia rozwiązanie o la t dziesięć. Przez ten czas 
gaśnie ogień młodzieńczy i urojone, nadzieje z czci­
cielki sztuki d la  sztuki, Ludm iła Sciborzanka sta ­
je  się już tylko prostą rzem ieślniczką sztuki dla 
ch leba :

Erloschen sind  die heitern Sonnen,
Die Ideale s nd  zerronnen,
Die einst das trv n k ’ne H erz yeschwellt.

Zasłona spada w chwili porozumienia i zarę­
czyn, odbytych nareszcie po długich zwłokach i 
rozmijaniach się na drogach życia, które się scho­
dzą w końcu gdzieś pod Florencyą, wśród czaro 
wnego italskiego krajobrazu.

Jeżeli samaż powieść m iała na celu zniechęce­
nie sierocych samotnic do w ędrów ek po krainie 
sz uki, będącej zbyt często ojczyzną cygański ego 

B°hemią artystów, to koniec nie odpow iada 
. . .  a j ]W1’ kr^ c zby t świetną i czarowną przy- 

dla rozbitków, w rzeczywistości ginących 
najczęściej zdała od wybrzeży. Uczciwa dążność 
przyśw ieca w całym ciągu opowiadania, k ilka 
pięknych charakterów  zyskuje sympatye czytelnika 
zdumionego cnotami i przymiotami umysłu i ser­
ca, przyznaw anem i h r a b i e m u  i h r a b i a n c e  po­
staciom zw ykle wydziedziczonym w powieściach 
polskich. Ja k o  rzadki w yjątek, w art on osobnego 
wspomnienia.

Jeżeli powieść je s t odźwierciedleniem życia, sto­
sunków społecznych i ustroju towarzyskiego, to

"7 Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ii  ̂ - , 7  T S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od g-odz- 
lle j  do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15. 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie-

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium maj us) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świat i feryj uni­
wersyteckich.

D. 16go sierpnia pochm urno, czasami mały 
deszcz; termometr od 11 6 doszedł do 18 4 C. Ba* 
iomotr opada Dnia 17go o g. 7ej rano stan jog0 
był 733 9 millim , form 14*8 C. — W iB tr poludnio' 
wo-zaehodni.

— W e czwartek d. 18go s ierpnia: Ś. Heleny SzW
męcz.

H iadom ości a r ty s ty c zn e , literackie  
i naukowe.

Wyszła przed jakimś czasem we Lwowie drug* 
edyeya poprawna przekładu Mikołaja Bołoza Anto'

społeczność nasza polska chyba stoi nierównie 
wyżej od innych, a  poziom moralny wznosić się u 
nas musi nad m iarę zagranicznych sąsiadów. Ro­
dzima uczciwość przyświeca nawet w niekonie­
cznie moralnych powieściach polskich, najciem­
niejszym naw et w ę g l e m  kreślone szkice, nigdy 
tak czarnych nie m alują nam obrazów, jak  te, 
które płyną z pod pióra i palety francuskich fi­
nalistów natury ludzkiej. A nie mówimy tu o ko­
ryfeuszach realizm u; zaraza padła i na czystsze 
niegdyś talenta, staczające się dobrowolnie ku 
pochyłości wiodącej w ostateczną przepaść brudu 
i złego. Dość tu wspomnieć O ktaw a Feuillet, na j­
delikatniejszego dotąd powieściopisarza we F ran ­
cyi- l przykrzyły mu się wykwintne studya roz­
grywających się w tajnikach serc szlachetnych 
dram atów , zakończonych mężnem zwycięztwem 
praw dy i cnoty. Pozazdrościł sław y płynącej 
z mniej czystych źródeł, zapragnął mniej pogo­
dnych oklasków: pierwszym  zwrotem w tej m ierze 
był już do pewnego stopnia Monsieur de Cam^rs.

W  tej bardzo znakomitej pow ieści, autor uwy­
datnił typ męskiego zepsucia w X IX  wieku. 0 - 
becnie zapragnął skreślić odpowiedni typ  niewieści 
i napisał dzieje Paryżanki L ’historie d'une P ari-  
sienne. W ybrał za bohaterkę swego opow iadania 
m ieszkankę stolicy, uważając, że w tem wielkiem 
ognisku złe czy dobre do ostateczności się roz­
w ija i dojrzewa. K obiety tu naw et byw ają  najła­
dniejsze, najlepsze lub najgorsze. Jąd ro  powieści 
zam yka się w końcowej uw adze, że niem a po­
tworów kobiecych z urodzenia, a le , że niejeden 
anioł niewieści .z łaski m ęża potworem się staje. 
Na poparcie tego paradoksu Feuillet kreśli obraz 
anielskiej istoty —  żle w ydanej za mąż —  bo matki

nie dość rozróżniają ś w  i e t n e od dobrych par- 
tyj dla swych córek. T u  pan  mąż jegt sobie dość 
grnhą natu rą , nieodpowiednim stróżem powierzo­
nego mu s> i Niedobrfina p a ra  coraz więcej 

dziel i‘ h i rozszerzającą się przepaść. 
Niebawem i co: i  w wir św iata żona, traci wszel­
kie złudzeń ć< do ideałów prawdy, szczęścia, 
miłości, prz; aźn i cnoty, jak im  dotąd hołdowała. 
Dobre przyj eiółi liść po liściu obryw ają z kwiatu 
jej duszy, oczarow anie kom pletne i ją  gotowo 
popchnąć n tory szalone. Z jaw ia się ratunek w o- 
sobie rycer iego bohatera, którego miłość pełna 
uszanow any, w ra a jej w iarę w postradane ideały, 
utw ierdza w poczuciu godności i cnoty. Uzbrojona 
tą. °P,0Sieczil;! tarczą, mężniej idzie w życie —  ale 
wkrótce zbudzona zazdrość m ałżonka" tragiczny 
kładzie  koniec niebezpiecznej sielance. Odtąd w m ę­
żu widzi ona ju ż  tylko mordercę tego , który ją  
bronił od świata i od niej samej i pod tem w ra­
żeniem stopniowo zamienia się w potwór kobiecy, 
w Eumenidę zemsty. Mściwe uczucia pozornie za­
m yka i ugypia w gercU) w raca do m ę .a) przewo.
dmczy wesołym na wsi zebraniom , uczestniczy 
we wszystkich zabawach, najbardziej się interesując 
tecntow.amem zaproszonych gości. U patrzyw szy 
nareszcie króla fechtunku, najtęższego sztukm istrza 
w sztuce krzyżowej, szpetnego i nieuroczego k a ­
pitana, ku niemu zw raca całą swą zalotność i ko- 
kieterye. Szuka sposobności rozwścieklenia męża, 
ją trzy  go i drażni aż do sprowadzenia nieuniknio­
nego pojedynku. Z akraw a to na przygotowanie 
rozmyślnego m orderstw a, zawodzi jednak  nadzieja 
zemsty mąż wychodzi żyw z krwawego spotkania 
a przedzierzgniona w furyę szaloną żona, nie zna 
już odtąd żadnego jarzm a, ni wędzidła i rzuca się

niepowrotnie na fale rozhukanego życia. Oto tło 
nad wyraz w strętnego Obrazu, niegodziwych i nie­
logicznych wywodów zostawiających po sobie nie­
smak i obrzydzenie, a nie okupujących tylu uje­
mnych stron blaskiem talentu, który w tym osta­
tnim utw or/e stanowczo przyćmionym nam się być 
zdaje.

Angielskie powieści tracą dziś powoli prawo 
do ślepego zaw ierzenia ich ustalonej uczciwości. 
I nad niemi zawisły wpływ y realizm u, szarlata- 
neryi lub zepsucia. Upowszechnił się tam rodzaj 
szczególny opisyw ania zagranicznych stosunków, 
umieszczając np. tło powieści we F rancy i, W ło­
szech lub Niemczech. Z tąd pochop do m ięszania 
w tok opow iadania cudzoziemskich wyrazów, z wła- 
ściwemi John Bullom barbaryzm am i. Bieżące w y­
padki w platają się często w dzieje urojonych bo­
haterów : co druga lub trzecia powieść odnosi się 
do której wojny bieżącego s tu lec ia , krym skiej czy 
indy jsk ie j, najczęściej jednak  francusko-niemiec- 
k ie j. W  jednej powieści znaleźliśmy k ilka roz­
działów poświęconych wyłącznie przedstawieniom 
z Oberammergau. Fan tazya  z rzeczywistością się 
splata. O uida, nie zawsze szczęśliwa w pomy­
słach i tendencyach swych opow ieści, niezrówna­
ną jest m istrzynią w kreśleniu włoskich k rajobra­
zów. Pod tym względem prym trzym a S i g n a ,  
dzieje m iasteczka i a rtysty  tego im ienia , któremu 
płocha dziew czynka najprzód niszczy ukochane 
skrzypce, a potem gdy oboje w yrośli, zabija 
w nim talent i duszę. Ale i najlepsze tegoezesne 
angielskie powieści nie rów nają się arcydziełom 
takiego np. D ickensa, którego m istrzowskie pióro 
stworzyło już szkołę mniej lub więcej szczęśli­
wych naśladowców, D audeta we Francyi,- Bret

H arta w Am eryce, u nas zaś Sienkiewicza.
Przyłączanie dodatków powieściowych do czfi' 

sopism warszawskich upowszechnia u nas tłómH' 
czenia zagranicznych powieści. W ybór nie zawsz6 
bywa szczęśliwym : pojaw iają się niekiedy prze' 
k łady słabych bardzo utworów, albo tendencyjno' 
nienawistnych religii płodów, ja k  n. p. niektóre 
wybryki E. M arlitt, k tóra szafuje utartemi prz«' 
ci w Jezuitom potwarzami. U derzył nas świeżn 
przekład z Irlandzkiej powieści Karola- Desly^ 
p. t . : W odz-durh. Rzecz sam a przez się zajro11' 
ją c a , opisuje zamierzoną w ypraw ę Hocbe’a dl* 
wyswobodzenia I r lan d y i, w ylądowanie w ojsk fraU 
cusk ich , bohaterstwo lorda F itzg e ra ld , z n a n e j  
przew odnika stronnictw a patryotycznego, początk’ j 
zawodu 0 ’Connela itp. Pew na aktualność wiąż0 
się w tej chwili z treścią owej powieści. Ale j 
w niej najwięcej uderza , co sp raw ia , iż czyta*’ j 
je j bez w zruszenia niepodobna, oto m yśl, iż d rfi'; 
kow aną była w W arszaw ie , k iedy tam  każde sl<>' 
wo budzi w sercu jednakie  odgłosy, porusza 11' 
śpione na pozór tę tn a , splata nierozerwalnie p0' 
dobne sobie krzyw dy i aspiracye. Pod tem wn1' 
żeniem inaczej się czyta tą  pow ieść, sam ą przf!l 
się bardzo zajm ującą, mimo rozlicznych niepra' 
wdopodobnych zajść i ka tastro f, które stanowi* 
jej w ątek.

Jeśli nie naprzykrzyliśm y się czytelnikom tak 
przedłużoną pogaw ędką o utworach wyobraź^! 
z ostatnich miesięcy, może nam będzie wolno o j 
czasu do czasu pod tą  sam ą rubryką odźwierci*’'  i 
dlać dla nich ruch powieściowy spółczesny, uW*' I 
żany niby jako  kam erton harmonii czy dysharm*’" j 
nii orkiestry ludzkiej w bieżącej chwili. N.



niewicza tragedyi Gutzkowa p. t. Uriel A kosta. Dru­
ga edycya przekładu, i to jaszcze dzitła sceniczne­
go, to rzecz u nas niezwykła. Przemawia to za war­
tością tłumaczenia, które oceniliśmy w swoim cza- 
■ie, gdy się pojawiło pierwsze wydanie książki. Dość 
przeczytać sąd autora o tłumaizenin w liście umie­
szczonym na czele 2 ej edycyi, aby mieć wyobraże­
nie, jak  się tłumacz z zadania swego wywiązał.

L'enseignement populaire, dzienni izek illustrowa 
ny wychodzący w Paryżu dla ludu, zamieści 
merze swojem z 28go lipca r. b drzeworyt z ję  y
z obrazu M atejki: „Sobieski wychodzący na odsiecz
W iednia.« W  tym samym numerze znajduje się ży­
ciorys Jana Sobiiskiego, podpisany P'-Zel! P- • 6
Saint Martin. Przesyłający nam tę lllusiracyę do­
daje, że imię Matejki bardzo jest rozpowszechnione 
nawet międ/.y niższą warstwą ludnośii we Francyi.

gułuje, po utarciu się zdań, nie jednę kwestyę we

na tegorocznej konferencyi rozpraw kę : „Nakreślić 
życiorys dowolnie obranej a  wybitnej postaci na 
polu pedagogii narodow ej, jako  wzór budujący i 
godny naśladowania.“ P. Stefania z Janczów B i e -  
r  o ó s k  a  w yw iązała się z tego zadania ku ogól­
nemu zadow oleniu, odczytawszy dokładnie opra­
cowany życiorys X . Grzegorza Piramowicza, r .  
Jan  W o j ty  g a , podał w obszerniejszym wywodzie
ilan i metodyczny przebieg nauki pisania w szko- 
ach ludowych począwszy od jednoklasow ej, a 

z długiej dyskusyi, w której brało wielu uczestni­
ków udział, wyszedł zwycięzko. Przewodniczący 
konferencyi powoławszy na zastępcę swego naj­
starszego wiekiem i służbą nauczyciela, egoio

O d  A d m in is tr a c y i  „ C za su .“
N a odbudowanie teatru czeskiego w Pradze-. 

Jerzy  Paryzek 5 złr., Ant.[Lewkowicz 2 złr.

S p r a w y  s z k o l n e .

Konferencya okręgowa nauczycieli 
b'akou skiego okręgu szko’nego.

W  pierwszych dniach b. m. zebrali się liczni 
uczestnicy tej konferencyi w kościele XX. ran 
ciszkanów , zaczynając słusznie obrady mająw: 
celu oświatę ludu, od modłów wspólnyc . -Jl . 
wielebniejszy X. biskup D u n a j  e w s k .  odprawił 
na tę intencyę mszą św., a w pięknej i j  u  P ^  

patryotyc: 
uwierała n 
, cele oświ

uułvir>is.a rządcy d jw - ,*  ^
miłującego, rozwinął X. biskup piękne i ^ c z ^ n ę  
mvśii w ykazując konieczną potrzebę łączności 
dwóch pokrewnych sobie stanów 
nauczycielskiego, a w końcu udzieli 
tej konferencyi (160 przeszło nauezyeielom j  iiau 
czycielkom) błogosławieństwa, błogosławiąc ich 
pracę, rodziny, szkoły i gminy szkolne. Czyż j o

nącej i p ^ m o w ie  swej od ołtarza,
k tóra zaw ierała na znajomości 1' zec^ t ? ^ r  "' sta_ 
gląd na cele oświaty ludowej, a t o n i e t j l k  
now iska rządcy dyeczyi ale i obywatela kraj

trzeba zaznaczyć, że taki wstęp do °b rad, P o d ^a 
łał silnie na umysły pedagogów, którzy na 
zwanie swej władzy, przeryw ając w akacyjny od 
poczynek, pospieszyli do moralną, d v ^d n  owe 
p ra c y ? T o ' też w tym samym dniu, 
czący konferencyi inspektor szkól p. - S > 
w  towarzystw ie delegata konsystoryalneg ,

ebetrtw, i ^ a s s r + s *w okręgu pospieszył, aby X. oisKup j 
w imieniu całego zgromadzenia £ 9 ^ * ^ ;  do.

złr

K rakow a do W iednia 
( o W rocław ia 1 m arkę 48 fenigów, ze 
(rakow a 96 centów.

A r ty k u ły  w  (Izittle  
■lią o d  R e d a k c y l .

, lK .d e d » n e J n ie  poc l.o -
Kon-
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cznego jubilata p. Piotra Bociańskiego, objął wy­
jątkow o referat na tem at: „W  ja k i spos - 
dzi nauczyciel uczucie religijności 
szkolnych. Nawięzując do przemówienia X. Bi
skupa wykazał analogię w poglądach w mej ioz- 
winiętycli z dążeniem kierowników konferencyj, 
Wrócił uwagę obecnych na konieczność kierowa- 

oświatą dzieci na wpół oświeconego ludu tak, 
i *  ł#>£rn nnfcvtek. a na-nia

p. Ellingera, odpowie . Rzkól interesuje,
obecnych, że wielce się rojwoj* dczag
te  ceni zawód ' 6 ? e  zwiedzając
wizyt dyecezalnyc P ^ religdi i wychowanie 
szkoły, jak  pos ęp J Wiadomość ta, jak i

S T o T m w  klej troskliwości X . b is k rn . o sA o iy  
i nauczycieli1 p rtepehlila  M a  obecnych mewymo- 
wną radością , na obliczach wszystkich znaći było 
ożywiony zapał do pracy pod wrażeniem błogo­
sławieństwa księcia K ościoła, a gdy przewodni­
czący opowiedział zgromadzeniu wynik audyencyi, 
ttzechkrotny okrzyk na cześć X. biskupa D una­
jew skiego rozległ się wśród murów sali muzeum 
techniczno-przem ysłowego, w której obrady przez 
dw a dni do późnego w ieczora się odbywały. Ob­
rady  konferencyj nauczycieli krakow skiego okręgu, 
których treść corocznie zamieszczamy, różnią się 
od wielu innych. Gdy w zgromadzeniach tego ro­
dzaju zajm ują się sprawam i w dalszym dopiero 
związku ze szkołą i ośw iatą ludową zoztającemi, 
obrady tej konferencyi m ają tendencyę uczciwą, 
a  ważną, zwrócenia uwagi młodszego pokolenia 
nauczycieli na prace naszych znakomitych peda-

Husyć im obce, na stosunek nauczyciela do gogów dosyć im o w gmin.ej dążą d0
gminy, na dziatwy właściwego kierunku,
nadania wychowań kierować oświatą

by Kościół św. i kraj miał z tego pożytek, a  na 
stepnie podał krytyczny pogląd na wszystkie prace 
na ten tem at dostarczone i odczytał, pracę n a jle ;

P8 O p L o Pwanieh p g S z a r k a  na tem at W skazać 
sposoby, w jak i szkoła może nakorzystniej wpły­
wać na zachowanie i nabywanie k ro w ia  u dzia­
twy szkolnej," było wyczerpującem, stąd też p ra­
wie żadnej dyskusyi nie wywołało. Obejmowało 
wszystko, co w związku zostaje ze zdrowiem mło­
dzieży co niekorzystnie nań oddziaływa, co czymc 
należy aby nietylko zdrowie dziatwy zachować, 
ale stan zdrowia w miarę rozwoju sił fizycznych

P°W śród odczytów elaboratów na powyższe kwe- 
stye umieszczał przewodniczący spraw y przez ra ­
dę szkolną kraj. za przedmiot obrad na krajow ą 
konferencyę w yznaczone, a to w tym celu, by 
konferencyą okręgowa m iała sposobność objawić 
swoje na te spraw y zapatryw ania, a  tern samem 
by delegaci w końcu bm. na konferencyę krajow ą 
udać się mający, na podstawie tych zapatryw ań 
przez nauczycieli z całego okręgu wypowiedzia­
nych mogli tam, w imieniu swego okręgu w kwe- 
styach oznaczonych, stanowcze wypowiedzieć zda- 
nie Celem dokładniejszego rozpatrzenia się w tych 
kw estyach i przyspieszenia prac konferencyi, w y­
znaczył przewodniczący dla każdej z nich osobną 
komisve Na pierwszem zaś posiedzeniu po zała­
twieniu spraw wyłącznie dla okręgowej konferen 
cyi przeznaczonych przystąpiono do dyskusyi nad 
V tematem konferencyi krajowej. „Czy i o ile by­
łaby pożą laną zmiana ustawy szkolnej krajowej 
w tym kierunku, ażeby obowiązek uczęszczania do 
szkoły ludowej rozpoczął się z upływem roku 7-go 
dziecka, a kończył się z upływem roku 13.‘ Kon­
ferencya oświadczyła się za zatrzymaniem dotych­
czasowego brzmienia ustawy i obowiązku uczę­
szczania do szkoły od upłynionego szóstego roku 
życia do dwunastego z tym jednak  dodatkiem, by 
rady szkolne miejscowe a  w zględnie nauczyciele 
zarządzający szkołami, mieli prawo, dzieci w szó 
stym roku tyc ia  umysłowo mniej rozwinięte i nie 
zdolne, uw alniania czasowo od obowiązku uczę 
szczania do szkoły aż do ukończenia siódmego 
roku.

( D alszy ring nastąpi)

Gospodarstwo handel i przemysł.
i*  I c d e i i  15 sierpnia.

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich  
i bukowińskich 699, węgierskich 1944, niemieckich 
154 , na środę zameldowanych z kontumaeyi 812: 
Razem 3611.

Galicyjskie stajenne płacono 5 3 5 4  do 56 zlr, 
węgierskie 54 do 56, 57złr ; niemieckie 65 do 58 złr, 

Wszystko sprzedano.
J  K rzyszto fow tez, H7. Am iroiricz & K. Sc helu 

C a fi Stierbdck.

czyste otwarcie czeskiego przybytku języka i li- 8arza znajdowali się księstwo Serbscy 
teratury  narodowej. Okoliczności te w zm agają oczy-1 rosyjscy Sergiusz i Paweł, 
wiście bolesne w rażenie, jak ie  odczuli Polacy na W i e d e ń  17 sierpnia. Presse donosi 
wieść nieszczęścia, które dotknęło Czechów. Spo- stantynopola, że bar. Calice otrzymał zawiadomie- 
sób, w jak i Czesi zachowują się wobec katastrofy, nie, iż Sułtan podpisał irade  zezwalające na bu- 
posłużyć nam jednak  winien za naukę: oto nie dowę kolei żelaznej z K onstantynopola do Buda- 

Szkoła gry na fortepianie, Ungara w W iedniu, I załam aii rą k , ale z godną podziwienia energią Pesztu. . .
rozpoczyna rok X II z dniem 15 września b. r. dla I wzięli się do odbudowania spalonego gmachu. S e r a j  o w o  17 sierpnia. W czoraj rano położo- 
skończonej nauki g ry  na fortepianie i nauki har- Chcą mieć teatr narodowy, zatem muszą g* mieć ny został kamień węgielny pod nową kaplicę ka- 
monii w edług zasad najsłynniejszych konserwato- h  m]e(i gc będą! T ak powinno się dziać zawsze 1 1 tolicką- . j
ryów. W klasach ćwiczeń nauczają znani wirtuozi w k ażdej spraw ie u narodów dbałych o swój byt P a r y *  17 sierpnia. Rząd w ydał okólnik do 
bracia Willi i Ludwik Thorn Na żądanie przesyła h  narodowość. Na wiadomość o pożarze Teatru wszystkich prefektów, w którym  zaprzecza pogło- 
się fra n co  szczegółowy prospekt i plan nauki. czeskiego w Pradze, ja k  donosi D ziennik Polski see rozsiewanej w celach agitacyi wyborczej o

grono członków K asyna miejskiego we Lwowie częściowej mobilizacyi armii, 
zarządziło składki na odbudowanie tegoż, które P a r y *  1" sierpnia. Na zgrom adzenie wybor- 
hojnie sie posypały. Zamierzono również w y d a - 1 c z e  w dzielnicy Charonne zebrało się 10,000 osób. 
wnictwo literackie na rzecz odbudowania teatru, Już utworzonem było bióro, a e  a m  e a  nie 
a wczoraj przedstawiono na ten cel Halkę. Przy- mógł przyjść do głosu z P0 ^ 0 ' ’,eJ?o' -

   k laskując tym objawom rzeczywistego współczucia ku, wywołanego przez oOO do 4UL p . *
W ażniejsze zbiory w kraju naszym ukończone i tej pomocy danej Czechom, w yrażając nadzieję, Zgromadzenie po 20 minutach zos a o i z ą  an . 

Ł bardzo wocóle nomvślnvm skutkiem. Jeszcze że zamierzone wydawnictwo literackie powiedzie R z y m  17 sierpnia. Mimo twierdzenia J n w s *  
owies i groch leża no części na pokosach. Zbiór się, a  pew ność, że Kraków weźmie w niem sze- aj enCya  Stefaniego potwierdza zaprzeczenie swoje, 
chmielu zapowiada £ ę  nader korzystnie. Co je- roki udział, musimy przy tej sposobności zauwa- że sekretarz Stanu msgnr Jacobin. n ,e^ e«la 
dnak najważniejsza, o to , że nie tylko utrzym ują życ, ze nowy gmach teatralny jest także dla Kra- dnej noty z powodu zgroniadzema Udu o znie 
się dobre ceny zboża, a le ivielki jest na nie po- kow a jedną z najbardziej naglących potrzeb że sienie u8tawy o rękojmiach P a P 'f tw a . "  ™
kup oraz nadzieje utrzym ania wysokich cen. Wie- jeżeli me zdobędziemy się na mego w bliskim powtarzH p18m0 senatora C a d o r n a  do v ,n n w n e  
my o sprzedażach pszenicy w znaczniejszej ilości czasie, znajdziemy się ja k  obecnie P raga  bez tea- jako  dowód, że mysi przymierza wtosRO-au. n j a  
z odstawa w październiku i później po 1 0  złr. tru, bo dzisiejszy wypowie służbę a  nawet gorzej, cko-niemieckiego czym w trzech tych panstwacn_ _ _ *   _   rtlr 1, /li, TnwA 1 K a 4 a i Ani tTtl O 1 niiXI t A tl tł* ł\l*AtX71 V I • 11 _  A .. V\An A111 TUI .

d o k M n ie  Ind nann

S  f o y  »& £  * ani S e 0 in a r ,"m

k ,ia ; "  — w
z szeregu tematów dwa wc\  k rvtvke wypra- 
dział konferencyjny P” ef ro^ lko śdsła^ale  bez- 
cowań, a  k ry tyka
względną, ufega jeszcze dalszej k ry ty c e ^ in sp e K ^  
któ^ry tem aty dokładnie i wyczerpująco opracowań^ 
poleca odczytać na konferencyi i poddajei y
syi całego zgromadzenia, które tym p

C Z A S  C x w n r t k u  18 S ie rp n ia  1 8 8 1 .

rszenica | łowaniami narodu czeskiego, wywołał w kra ju  na -1, .  w  i, ,  w :  ,.gZc n u a  jiow am am i naruuu czcsKiego, w yw u ia i  w Kraju i ia-i T c l e a T i U D Y  b i u r a  k o i C S J ) .
spnyius zir. , # . 8zym najżywsze współczucie, które odbije się da-
zły- i żyto z łr .; ° m  _  R o i o n  i a | l e k i e m echem po całej Polsce. K lęska ta  dotknęła!

ytus złr.; kukurudza -  - • pobratymczy, a dziś tak  ściśle politycznie złączony W i e d e ń  17 sierpnia. Cesarzewicz wraz z
iszenica — • -  zlr j  ̂ nami nar0d? w chwili właśnie, w której m iał on | żonką sw oją przybył wczoraj po południu do^Ischk

, T Z T Z iu  zhoża wynoszą: zbierać piękny estetyczny i narodowy plon z dłu- Na dworcu kolei oczekiwał jego przybycia oesarz
Koszta transportu za 100 kdo ^ Krakowa goletniej twardej i wytrwałej pracy, w chwili, h  powitał go. Cesarz był wczoraj w odwiedziny u

1 złr. ó en -, Lwowa do  w której  ze wgZyStkich stron Polski, a zwłaszcza Księstwa Serbskich i dłuższy czas u nich zabawił,
ze starego Krakowa, podążyć mieli liczni ucze- a następnie ks. Milan wraz z żoną odwiedzin
stnicy ze św iata literackiego i teatralnego na uro- Cesarza. Na dzisiejszym obiedzie galowytn u c-
i-zvste otwarcie czeskiego przybytku języka i li- warza znajdowali sie księstwo Serbscy i książęta

mał-

Ostatnie wiadomości.

sto kilo, 
sławia 
w górę
Ho kilku właścicieli ziemskich z żądaniami nowych stanowiłby pod względem intelektualnym  i naro- :ak takow a wyszła onegdaj z pod
snr/edaŹY ofi-miiac /■! ns/.enice już przeszło 11 złr.ldow ym  równie w ielką szkodę ja k  spalenie cze- szej. M argr. Salisbury oświadczył, iż zadowolony
chncbiżhv i na dalsze t e r m i n  i  Widocznie potrzeby skiego teatru  w Pradze. Z tych powodów me usu- j e s t  ze zmian , ale pozostawia Izbie gmin odpowie-

“T T 1y5 Hohrv niż w zeszłym roku uro- w ając się bynajmniej od niesienia w miarę możności dzialność za ustawę.
Hm! w  Amervce L nrzvezvna ożywionego u nas pomocy Czechom w tym przykrym  w ypadku, przy- L o n d y n  17 sierpnia. W Izbie niższej oswiad-

J .ji - i v ?2Tu cen Zwracamy także | pomnieć musimy nasze polskie przysłow ie, które I czvj D i l k e ,  że poseł angielski lord D u f f e r  i n
zmysłem narodowym i politycznym rojji} 8U}tanowi przedstaw ienia z powodu niewy-

• •/ a  j ido  odbudowania spalonego teatru , wybudują dla|adm inistracyjnych. Nieobecność kilku posłów i
Czytamy w D zienniku P o lsu n -  sie I polskiej sztuki i polskiej mowy niezbędny w Kra- zawie8zenie czynności publicznych podczas Hama­
k a  w e z w a n i e  wyborców włością cze n| e. I kowie przybytek i że jednocześnie stanie w Pra- zanU( oraz jnue przyczyny przeszkodziły dotych-

radca K o w a l s k i  w Stryjskie. a i ' rawózda- dze ze zgliszczy czeski teatr a z fundamentów no- czas wspólnej działalności pod względem reform
wiadomo, czy w ystąpi przed mmi -  ■A • Wy  gmach teatralny w K rakow ie, których otwar- w Armenii. Itufterin nie zaniecha żadnej sposob-
niem poselskiem. D nia 10 b. m. za P , . • wspólnie i niemal jednocześnie obchodzić bę- nońcj a bv: popierać rozwiązanie tej ważnej
X. J a s i e m c k i  staw ał na sejmiau , • J :rw | dzjemv (?) kwestvi
G d ^ g o ’f ^  z wToTcfaiTyz S e ^ e i o £ T o  sprawę I Czytamy w D zienniku P oznańskim , że i ta m | ,  „ n d y . ,  17 sierpnia. H erbert J O  l a d l a t o n e

X. J a s i e  n i e  k i  staw ał na sejmiku relacyjnym [ 
w 1

należfcą d ^ R a d ^ p a ń s tw a  T p S d z i a T :  ^O bjaśni I rozpoczęto składki na teatr czeski w Pradze. I mian0wany został lordem skarbu (W. E. Gladsto 
należącą ao Kaay państwa, oapo ^ ^  | --------- ------- | m  naczelnik rządn Je8t pierwszym lordem skarbu
nnsła do Radv naństwa skoro tu przyjedzie zda- Ks. Bismark za przybyciem swojem do B e rlin ah  kanclerzemV, R a l f o m  na miejsce Mae Larensa
wać wam snrawc ze swei czynności". miał narady z ministrami, a wczoraj z Cesarzem. I ior.|em adwokatem  szkockim, A s h e r  naczelnym o-

1 v __ _ J  . JL  Tyczyły się one podobno program u przyszłej ser brońcą skarbowości na ozkocyę. Times donosi
Mamv znowu do zapisania pomyślną dla k ra ju  syi sejmowej, a  jednym  z głównych przedmiotów L  L ahore, że wojsko emira opuściło Chęlati-Gilzai

naszego wiadomość. Oto co donoszą ze Lwowa de I m iała być kw estya stosunków kościelnych i p rz e -h  cofaęło się w kierunku północnym.
Palił Cor. d. 16 b .rn .: „Jak  nas dziś ze Lw ow aU łożenie nowych w tej mierze ustaw. W  a * l i i n K< o ii  16 sierpnia rano. Prezydent
7Awiadamiaia rzad przeprowadził wypracowanie o- “  ; przepędził noc niespokojnie i k ilka razy mia u-
zaw iaaam iają zą p _ i  . u . i .1  yi„ Młieeme tern'/, w szereiru a r tv -1gposobienie do w ym iot, później jednak  spal spo-

Telegramy własne „ Czasuu.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lwowskie}
z dnia 13 sierp’ — W i e d e ń :  pszenica 12-75 do 
13- -  złr.; żyto od 9-20 do 9 5 0  z łr.; jęczmień 
a. do o-— złr.; kukurudza od złr. O'—  do 0-—

12-27 do 12-32 z ^  rzep ( ^  ^

f ło" ' T L t i r ' s p f r y t «8 ?ocoP 5 9 3 0 ; olej rzepako-

K r a m . e’i “ i 'f> r ir- i »l«j rzepakowy 82—

gólnego planu obejmującego regulacyę wszystkich K reuz / t g  omawia obecnie tera/, w szeregu a ity  8p08obienie
r  aliev i/ostaiacvch  pod centralnym zarządem , kułów myśl przeniesienia politycznej stolicy Ro- koj niej. . . .  , .

rzek Galicyi zostający p nv7enrowadze- svi z Petersburga do Moskwy. Odeski W w stm k  n ’a w h i i i i ( 4 » i i  16 sierpnia wieczór, godzina
* - t o .W f  . 3 5  SZ S2L JST T JS- 21 w S U  ^  - o l a n i ,  do Mo- SUn S arfie,<la je 8t c i ^ l e  bardao Er„».«y
m a legulacyjnj ńodwvżki do tacy i pań- skwy z powodu poświęcenia nowej cerkwi Zbawi- L j e n je pogorszą się , chwilami nawet jest korzy
bliżeniu w ynikają j ą  p J ' nrzedsie-1 cielą ekumenicznego koncylium wschodniego ko-18tniejszy, niż wczoraj. Po południu raz

^  -  - — 98

już tak  dalece postąpiły, że namiestnictwo galicyj- chn. 
skie z końcem października znajdzie się w możności 1 
przedłożyć ministeryum gotowy plan. Co się tyczy 
preliminowanych kosztów regulacyi rzek galicyj­
skich, pokazuje się obecnie z dotychczasowego ze^ 
staw ien ia , że regnlacya samej W isły wymagać 
będzie blisko dw a miliony." Świadczy to , że jest 
nareszcie rząd, który nie obchodzi się po maco­
szemu z materyalnemi interesami Galicyi; me idzie 
bowiem tu tylko o podjęcie przygotowań do owych 
robót, które jest następstwem poruszenia sprawy 
w ciałach parlam entarnych, ale także o sposób 
w jaki podjętemi zostały, a  który świadczy, że 
rząd wziął do serca całą tę ważną część ekono- 
miczno-gospodarskiego programu kraju naszego.

Komitet cieszyński, urządzający zgromadzenie 
ludowe w Sibicy, przesłał uczestnikom serdeczne 

Bóg zapłać" oraz ogłosił telegram  urzędowy, 
k tóry  w imieniu hr. Taaffego dziękuje za uchwa- 
lone gabinetowi votum  zaufania.

Pożar narodowego Teatru czeskiego w Pradze, 
wystawionego wielkim kosztem, a  co ważniejsza, 
patryotycznem i, pełnemi zapału i poświęcenia usi-

K  l i r a  a  —  W i e d e ń  17-go sierpnia 2 godzina 
■ 30 minut po p »ł. Renta papierowa 77-65. — Renta 
'  srebrna 78-65. —  Renta złota 9 4 1 o . -  M  Ren­

ta złota w ęgierska 117-80 -  Losy z roku 1860 
132—  — Akcye Banku Narodowego 836 —. — 
Akcye kredytowe 365-—  —  Londyn 117;  . 
D ukaty — *— • —  Napoleony 9 35—. — Lombar­
d y 145-75. -  Losy 1864 roku 1 7 6  50 -  Akcye 
kolei Karola Ludwika 33050 . — Akcye koiei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 186-—. Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 171-— . — Anglo-Bank 160 —. 
Obligacye indemn. galicyjs. 102-— . — Losy prem. 
węgierskie 125-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
153-25. —  Akcye kolei pó łn .-zacb . austr. 237-50. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103-50. —  Marki 57 30. 
Ruble 125-—. — 6 #  Listy zastaw, galic. Z akłada 
kredyt. Ziem. — .—. —  Nowa renta papierowa 
95-7 ) złr. —  4%  R enta w ęgierska 91-10. 

Usposobienie g ie łd y : —

l t  i c d c ń  17 sierpnia. Cesarz mianował radcę 
sekcyjnego Edm unda Antoniego P  e c k a radcą mi­
n isteria lnym  w ministerstwie sprawiedliwości, a 
udzielił radcy sekcyjnem u w temże ministerstwie 
K r a 11 o w i tytuł i charakter radcy ministeryalne- 
go i m ianował radcę sądu krajow ego we Lwowie 
bar. Alfreda K a n n e ,  radcą sekcyjnym  w mini­
sterstwie sprawiedliwości.

B e r l i n  17 sierpnia. Onegdaj były w Szczeci­
nie napaści na żydów. Policya stłumiła burdę i 
aresztow ała 40 o só b ; prezydent rejencyjny zarzą­
dził energiczne środki przeciw zbiegowiskom ma­
jącym  na celu napaści na żydów.

P e t e r s b u r g :  17 sierpnia. Podatek od podróż 
kolejami żelaznemi- zaprowadzony w r. 1878, ma 
być zniesiony a  dotyczący projekt jest już przed­
łożony Radzie państwa. (Podatek rzeczony wpły­
nął na zmniejszenie ruchu na kolejach. Red.)

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u k o w a k i .

* * f p ł a c ą  żądaj _

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H  r a k ó w  17 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 r s . . . •
Rubel srebrny obrączkowy  .........................
Marki niemieckie za 100 m a re k .............................
Dukat ważny ...........................................................
2 0 - f ra n k ó w k a ..................................................
Imperyał ważny ......................................................
Srebro austryackie za 100 zlr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr...........................

L is ty  zastawne i obhgi>
pożyczka krajowa galicyjska . • -t

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 2 ą
4"/t listy zast . Tow. kreilyt.. ziemsk i -g 
5’/> listy 7.ast. Tow kredyt, ziemsk . | % g  
6^  listy „ banku tupot. . . , ^  *
(>% listy dhiżne galic. zakl. włość. . t 5 
5yi listy ‘zast. Banku hipot. gal. z pre. 10*
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
W  listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
li. listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4* listy zastawne Król. Pol. ser- I r~~
4 i listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5i  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
i i  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

A kcye kolejowe i  bankowe

i  fiP *
s a
i i

| 1  
»>

U
h

za 100 rubli 
100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli'

124 -  
1 55 

57 -
5 50 
9 30 
9 55 

100 -  

99 50

Akcye kolei Karola Ludwika po zlr. 210la __   ..  ̂ 200
LwowBko-Czerniowieckiej

.  banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .........................
fxisy miasta Stanisławowa . • • ■

200
200

126 -  
1 65 

58 -  
5 60 
9 40 
9 65 

100 —

102 50 
101 50
96 50

101 75
102 75 
104 50 
102 75

98 —

101 r

101 -

104 -
97 — »■
97 - j §
98 —£  
85 50g

330 -  
185 —
308 —

20 —  

24 50

104 — 
102 75 
97 75 

102 75 
104 25 
106 -  
104 —

100 —

104 -

104 -

107 -  
99 - P .  
99 -M  
99 75'; 
87 - 2

332 — 
187 -  
320 —

21 —  

26 50

77.

ą i r i e d e ń  16 sierpnia.
Obligi długu państwa.

i d  A l. Renta p a p ie ro w a .....................Iff fi , s r e b rn a ...........................
4 /s '• * - J n t a ................................
4;A7o L oV  z roku 1854r po 250 złr.

4% « • 1864 :  100 :
» * 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

10 V, podat.
Czeskie
Bukowińskie • • • n
Galicyjskie . • • • * ^

K S c - ? '  : :Wyższo-austryackie . « ^
Szlęskifi t * «
Siedmiogrodzkie _ n
Węgierskie - — ,  . „

i <G */. Renta węgiers (zaOstbahn).
I I I  g  V

Akcye bankowe.
u* fff, Banku . 120 zlr. 

nf ,0- ^ e T w S ° r s k “  . - I g .oden-Credit J ^ ryMki0 . 80 „

Gal. Banku dUi Han m  ^
Austro-wcg. Banku ( 100 „
Unionbanfe . • • • . 140 „
Verkehrsbank ogólny • 100 „
Wied. Bankverein • • •

Akcye kolei.
200 złr. bez* 

A lbrechta........................oaq 5*
AlfBld-Fiume. . . - l*"

Ai
Bo

płacą

77 65 77 80
78 45 78 60
94 10 94 25

124 50 125
132 — 132 25
134 ___ 134 50
176 50 177 —
174 — 175 .—
30 — — —

106 106 50
100 — 101 —
102 — 102 50
104 50 105 50
105 50 106 50
103 ___ ___ ___

108 — — ___

104 75 _ _
98 75 99 ___

99 — 100 ___

98 50 99 ___

134 50 135 ___

117 80 117 95
97 50 98 —

160 — 160 25

248 50 249 50
362 70 363
355 _ 355 50
258 — 260 _
845 — 850 —

832 834 _
150 75 151 ----

150 75 151 25
140 20 140 50

92 94
179 179 50

Donau - Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety >. ■ . • • • 
Linz-Budweis . . . •
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika .
Koszycke-Oderborg. .
LwowskO-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • • 

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . •
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Lupkowska. 

Nord-Ost . ■ ■
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5‘A 
2 1 0  „  „

200 „ ,
200 „ „

1050 „ „
2 0 0  „  „

210 „ *
2 0 0  „  . „

2 0 0  „  „

2 0 0  „  n

2 0 0  „  „

200 » «
200 „ ,
200 „ «
200 „ „
200 „ .
200 „ ,
200 „ «
2 0 0  „  „

L isty  zastawne.
G< Aer Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat«*#. ftB
67, Tow. kred”, krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włośc^ - 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

47! feal. Tow. kred. ziemsk. . . . .  
57. Gal. Tow. kred. ^

67, :  Bwk. Śipot I W O W ..........................
6v „ Włość. »

W h  !  Boden Kredit-Institut. .
P riorytety kolei.

Albrechta.................................. zh' 5 '/ł
Alfóld-Fiume . • • • *

Em. 1874 . 200
Donau- Lampfsch. 100 i 200
Elżbiety • ^

Em. 1862 . • 300

67.
47.7 .

płacą żądają
630 - 632 -
212 - 212 50
192 75 193 25
185 - 185850
2332 2337

195 - 195 50
330 25 330 75
153 50 154 r_
186 25 186 75
234 50 235 —
269 75 270 25
165 75 166 25
171 — 171 50
363 75 364 25
143 75 144 25
248 — 249 —
170 75 171 25
171 25 171 75
175 75 176 25

117 25 117 50
101 50 101 75
103 - 104 50
106 50 107 -
102 50 103 -
99 - -------
96 30 96 80

102 25 102 75
102 25 102 75
103 30 103 60
103 25 — —
101 50 102 50
101 50 101 65
100 - 100 50
103 25 103 75

94 50 95 -
96 75 97 25
95 50 96 - ]
_ _ —
99 50 100 -

| 99 50,100 - J

,4 '/,*
. 4*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
„ Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1872. . .200  „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Fcrdyn.-Nordb. m. kon. . . . 41/,*  

,  „ wal. austr. . . . „
,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. h-j,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
,  Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „
II „ 1867 300 „ „

III „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
" III „ 1868 300
„ IV ft 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ .
„ Em. 1874 200 ,  „

R u d o l f a .........................  300 „ „
Em. 1869 . . .  300 .  „

" Em. 1872 . . .  300 „ ,
Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 .  „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*
SUdbahn (Lombardy). . 500 fr. 3* 

„ ,  . 200 zh-. 5*
Theissb.-Gesell....................  .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 ,  „

„ D Em. 200 „ .
„ Nordost . . . .  300 ,  „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ .

Em. 1874 200 .  ,
Losy.

5* Donau Regul. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3* .  Tureckie

iłacą 
11102 50

103 50 
||102 50

106
101 75 
107 50
105 25
104 20
102 40 
102 10
99 90

93
97 
96 50

100 75
98 50
96 75

103 50 
103 — 
120 —

99 70 
99 60 
99 60

115 70
94 75 

178 50 
133 -
116 -
101 50 
94 60 
92 60
94 

112 25
97 25
95

ają 
103 -
102 50

103

102 25 
108 50 
106 — 
104 60 
102 70

100 20

97 50 
97 

101 25 
99 50 
97 25 

104 
103 25

100 25 
99 90 
99 90 

116 25 
95 —

4#/^Donau-Dampfsch.
Inszpruku....................
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B udy).
P a l f y .........................
R u d o l f a ....................
S alina  . . . . . .
Salzburgskie. .
St. Genois . . . .
Stanisławowskie . .
4 '/.%  Tryesteńskie .
4"/
Waldsteina . . . .  
Windischgratza. . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e .........................
20 f r a n k ó w k i.........................
linperyały rosyjskie . . . • 
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złote . • • • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

42
105
20

n 10'/.
20
40
42
10'/,
42
20
42
20

105
50
21

V 21

133 50 
117 —' 
102 —  ’ 

95 —*

. złr. 100 

. „ 100 
. „ 100 
. Ir. 400

Kredytowe . . . . .  złr. 100

117 —
135 —

j j s

I .w ó w  16 Sierpnia.

& 7 i : i
4°/, « • * * 37-letnie.

«% :  :  t ó w b & j " U . :

płacą
_4fT50
l i i  50 

23 50 
16 50 
20 25 
41 50 
41 50 
19 25 
51 50 
22 -  

47 25 
25 40

128 25 
65 50 
30 50 
41 75

5 55 
9 34 
9 57 

11 73 
10 70 
57 35 

124 75

310 — 
101 90 
96 15 

101 90 
103 — 
103 75 
101 40 
103 —

24 50

20 50

42 — 
19 75 
52 — 
23 — 
47 75 
25 70 

129 —

31 50 
42 —

5 57 
9 35 
9 59 

11 78 
10 72 
57 40 

125 —

314 -
102 90 
97 15 

102 90 
104 — 
106 -  
102 40 
104 25

117 50.
135 25

W a r m a w a  11 Sierp. 
4*/, Listy zastawne II seryi

5’/. » "

rui

kupon 
nowe 1869 r. .

-tog  126 50] kupon
27 —! 27 25 4% Listy likwidacyjne......................

182 —!l82 50] kupon

h»'kop. rub.jkop.

A-  -
054 -  

99 20 
068 

86 70 
077



C 2 A 8  z Czwartku 18 Sierpnia 18*1.

f (2199)

!

awiadamiam uprzejmie Ro< 
dzień  w  i O piekunów , I .
że ja k  lat poprzednich także fn

Za dusze ś. p. j;

Piotra Moszyńskiego
odbędzie się

w piątek dnia 19 sierpnia b. r. 

o godz. 10 zrana

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Jezu itów .

J .  1 H I  I T I » W I C 2 !
magister f^rmaryi i chemik sądowyn a  r o k  1881 /82  p rzyjm ie . . 

j ę  u czn iów  d o  z a k ł a d ó w  n a u k o - 1
W y c h  U c z ę s z c z a j ą c y c h ,  n a  m i e s z k a n i e !  »  poleca pod g  waran cyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
i  8 « t  n o d  D r z v s t e n n e m i  w » i n n k » m i  A  " ™ " “  ' 1 y 3» *  " W k l e i  “ ' " “ i ' • ■ 'w

Rodziców i Opiekunów

pod przystępnemi warunkami,
I a na żądanie korepetycję zapewnia- 
Jjąc przytem dozór i opiekę ojcowską,

Feliks Waligórski
w K rakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 1 9  lit. B . , dom W  go Wład.

|(2068-i2-35) W ojczyńskiego.

Słynne b r z y tw y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier.

II brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł . , z 1 ostrzem I 
w pudełku zł. 2 50, z 2 ostrzami zł. 3 75.1

-Ł uznanie i w

ó  = =
■M u8uwa P l r S 9i •

A N T I L E N T T I L I A
p l o g l ,  i i | .M le n le  a l o i r c z n e ,  p l a m y  w ą t m h l a n R ,  uadajo twarzy bia iść, 

delikatność I przejrzystość. — Cena 2 złr.

W O D A  f l J O L H O W t  '
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzcłmienie i  łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli­

katność. -  Cena 1 złr.

M A G N O L IN A  - E *
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M o - 
g n u t l n y  Staje się miękką, przejrzystą i delikatną. I N A « ! v k l x k  usuwa c z e r w o ­
n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą s r r y  tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy

MJP VNV na rzece NIDZICY, w <1 brach 
I  l i  I  BEJSCE, w powiecie pińczow- 

skim na la t sziść od 1 Kwietnia 1«82 
są do wydzierżawienia. Jede/', tak  zwany 
zwtezajny, o trz tch  złożeniac , z kamienia 
mi francuskiemi, do wymielania zboża dla 
dworów okolicznych, małych handlar/y  zbo 
żem z m iast przyległych itd. Drugi młyn 
sztuczny, amorykańskim zwany, nowo prze 
kilku laty, z zastosowaniem najnowszych 
maszyneryj wystawiony. (2158 2 3

Przy młynie znajduje się obszerny spichrz, 
mieszkanie osobne dla młynarza, /łożone 
z lOciu pokoi, stajnie, stodoła, oraz ziemi 
ornej pszennej Ii-ej klasy morgów 18 i łąka 
dwukośna. Wszystko w jednym obszarze 
w pobli,u  zabud waó. Adresować przez 
pocztę Y l i c t m ł o w l c e - H o s z y c o .

zawiadamia się, że w domu pod 1. 30 ulica I zlń 4 ’?0, z ? ° strz' zł- 5> z ® ostrz, | □
Zwierzyniecka, przyjmuje się młodzież przy \ 1 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6*50
zwoitą na mieszkanie i wikt. — Utrzymanie I p ,wraz z Past$ od ,z** 1-60 do zł. 2*50. 
całe bardzo porządne i stosowna opieka, | n z e 1 mydła do golenia od 35 c. do 1'20. 
cena względnie umiarkowana. —Wiadomość N edyny skład oryginalnych  w Magaz. broni 
bliższa w tymże domu, gdzie przybita szafka | * • ^  Donimera w K rak ow ie [274-3-J 

z kartkami na wynajęcie mieszkań 
(2191-1-3)

'  ~ r u  unj niyvui
nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 żłr. 60 ct.

Kurs nauk w moim Zakła­
dzie wychowaw- 

czo-naukowym rozpoczyna się d. 1 września b. r. 
W . B e r n a c l ń . k a

(2196-1-3 w Krakowie, ul. Floryańs a  Nr. 370.

MIESZKANIE
w  R yn k u  g łó w n y m  Ł. 15 
I. p ię tro , s k ła d a ją c e  s ię  
z IO" lib ik acyj. j e s t  k a ź -  

O s o k a  ni® d eg o  czasu  do w yn ajęc ia ., . , stwo wiejskie i miejskie śre-1 d i * * • j  » » . » , * .
dm ego wieku rządna, pracowita, przy dobrem I B llŻ S Z a W ia d o m o ś ć  U S tró ż a  d o m u

życzy,80Lie P ^ m ó  miejsce gospodyni. I lub u  w łaściciela ulica K r u p n i c z a  
Uprasza się o łaskawe zgłoszenia na lis ty  fran- xTr  1AR , - f  R  / o n c o  I
kowane pod adresem A . SR. W . p o s t e  r e s t a n - 1  -N r. 1 4 b  l i t .  x i. (2069-6-10)
te K r a k ó w .  (2178-1-3)1 ----------------  1

OBWIESZCZENIE.

W o d a  L i  J o w a .  ^
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem  użyciu znikną. - Cena 1 złr. 50 ct.

0 OR1ENTAL1NA czjli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjem ną białość (dla oka nie dostrzegalną), 
______________________ odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

i * u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
je s t prawdz wyra unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w vym składzie 
ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkód vych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemnie P^yksga do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy- 

- jem ną białpść i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

—  P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y ^
__________ cielisto -różow y i  cielisto - żó łtaw y po 1 z łr .  20 centów.

I

HM*2 morientalny blaty,
cielisto - różowy d la  blondynek i cielisto - żó łtaw o d la  szalunek.

Wilhelm Fenz
poleca

W  wykonaniu uchwały Wal-1 T P  i ł  P  
nego Zgromadzenia Zakładu I R  mm A  mm
Kredytowego Włościańskiego I krajowe i zagraniczne świeże, w wiel 
z dnia 8go kwietnia i 881 r. I wyborze i w  najnowszym guście, 
zawiadamiamy, iż na skutek po,ceiiie od 20 cnt> za 011011 wzwyż, 
wydania „.wy eh listów zu tó -
w njch i obiigacyj komunalnych pEawdziwe am erykańskie cera ty
0  /o (pięcioprocentowych) udzie- na meble i Story do okien płócien- 
lane będą począwszy od dniał ne i drylowe.
1 września b. r. pożyczki dla Podejmuje się  ta p eto w a n ia  
członków Zakładu za oprocen-|®l®®**^*n * (2098-43-) 
towaniem rocznem po 8  (ośm) 
od sta, zaś dla gmin jako takich 
po 7 (siedm) od sta rocznie.

Na żądanie dłużników mogą 
być także poprzedniczo wydane 
pożyczki zmienione w drodze 
konwersyi Da 8  (ośmioj wzglę­
dnie 7 (siedmio) procentowe.

Lwów d. 13 sierpnia 1881.
<2106-1-3)

U c z e ń
zamiejscowy, z ukończoną 4tą klasą, po­
rządnych rodziców, znajdzie umieszczenie 
jako praktykant w sk ła d z ie  lam p  
K. O konia w K rakow ie. (2197-1-3)

Fabryka w e Lwowie, u lica  K opernika Air. 3. — FI- A  
II® w K rakow ie, Sukienn ice Mr. 30. (1858-15 ) ^

ic

Zamówienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem, szczególniej polecam jako  t a n i a  lokacyę 

k ap ita łu  I spekulacyę 4°/0 węgierską rentę złotą.
F H E t n w n  w W iedn iu , I., W i p p l i n g ę r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-19-30)

O F E B A C Y E  G I E Ł D O W E
wykonywa za małem pokryciem najrzetelniej

H e r m a n  K n o p f lm a c lte r , dom bankowy i komisowy
i c  Wiedniu, / . ,  Młohensłaufengasse 2, Uchę der Renngaese.

Zamówionia z prowincyj
(1868-11-) Tf t

Objaśnień i porady udziela najchętniej.
wykonywa punktualnie.

O f i Ł O i K f i l l E .

N iezrów nanym  pod względem skutku  
jest

Z acherla  proszek 
na owady, 

Z acherla proszek 
na mole,

Z acherla proszek 
,.. na karakony,

Q  Z acherla  tynktura 
na pluskwy,

do nabycia ive w szystk ich  w iększych  
handlach i aptekach. (1489-12-12i

f B B  H
O. K . N A D W O R N A  F A B R Y K A

„ K a r o l  G i a n i  w Wi e d n i u
na powszechne życzenie urządza

wystawę
wszelkiego rodzaju pr yborów kośc.duyth , 
jzko to : om  tów, kap, dalm at k itd. z uaj- 
rczm  itszjch  ma eiyj złotych, sr. brnjcb, 
jedwabnych, aksam itnych, oraz l*nli ny k - 
ścielne , haftów ręcznych i f  ibry cznych, dla 
kościołów t; k łacin kiego jakoteż i grec- 

kieg < obrządku.

W szystkie m aterye i przybory 
w łasnego wyrobu.

Wystawa otw aita w K r a k o w i e  w Mu­
zeum techniczno -  przi my słowem, p r/y  ko­
ściele Franciszkańskim, z d ii im  16 sierpnia 
b. r. trwać będzie dni 14.

Zwiedzać można bezpłatnie od godz. 9ej 
do le j zrana, tudzi ż od godz. 2 j do 6ej 
wicczort m. (2180 3-4)

OGŁOSZENIE.
Od Igo września 1882 i 

Kasa Oszczędności w W ic 
liczce podwyższa procen 
od w kładek na 6°0, a oj 
pożyczek na hipoteki 8 
od sta.

(2094-3-3)
B r. L ip ow sk i,

Prezes.

Rodzicom i Opiekunom.
Zawiadamiam niniejszem Szano^' 

nycli Rodziców i Opiekunów, że 
zakładu mego wyehowawczo-naukoj 
wego przyjm uję, jak  zw yk le , mFj 
dzież kształcącą się prywatnie lió 
też uczęszczającą do szkół publiczl1

W ładysław  Kudasiewicz,
włąścicit i i ensyonatu mę/kiego 

w Krakowie, u tiia  Franciszkańska, doi® 
0 0 .  Franciszkanów, naprztciwko Pała#1 
Biskujiiego, drugi podwórzec, L  piętrói 
od strony Muzeum techniczno-pr-em yr 

(2102-2 -6)

W ody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

. A ^ l l l l .1, 1-:. Choroby łymfa- 
tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T A Ł .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E Ł E S T I A S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis1, 
wydzielania białka w moczu.

H A I T T E R I V E . Choroby krzyża, pęche­
rza. żwiru w moczu, dna,  cukrzycy i białka 
w moczu. (866-12-)

f t ą t l ą ć  n a l e ż y ,  a b y  n a z w i s k o  ź r ó ­
d ł a  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i u pp. J. W entzla, S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goklwassem.

ss*
500 />lr.

zapłacę temu, który po użytku ł l t t s l r r a  w o d y  
d o  n s t  i z ę b ó w  f l a s z ,  p o  8 S  c .  kiedykot 
wiek bólu zębów dostanie lub komu z ust cuchną® 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W A I h .  W #' 
s l e r s  l e f f e  „ E .  W i n k l e r u  w  W i e i l n h 1' 

.  R e g r le ru n K -s g a s s e  4 .  <1952-3/
Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock' 

mara. aptek, i Jrtzeta Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J . Streisenberga.

W ażne dla pp. W łaścicieli lasów  
i dóbr w Galicyi i król. Polskiem.
L e ś n ic z y  e g z a m i n o w a n y ,  kawaler, Szlązak, 
z kaucyą, dobremi świadectwami, poszukuje po­
sady za miernem wynagrodzeniem. S ó r k a r z  
oraz ekonom je s t do umieszczenia, ja k  również 
gospodarze, karbowi, leśni, ogrodnicy, poszukują 

posady z dobremi świadectwami.

Guwernantki, bony niemieckie,
panny Niemki, pokojowe, gospodynie Szlązaczki, 
oraz wszelka służba dworska je s t pod korzy­
stnemu warunkami do umieszczenia.

Dom towarów komisowych 
i biuro pośredniczę 

S t a n i s ł a w a  A u g .  G a n d o n r a
(2184-1 4) w B i a ł y  przy B i e l s k u .

Nasienie RZEPY PASTEWNEJ
śeiernianki (Stoppelrfibensamen) 1  litr po 1  złr. 
w. a poleca S k ł a d  n a s i o n  a. H u l s l e w f o a  
w B o c h n i .  (1699-16-16)

Urządzenia do

oświetlania gazowego
1 o p a , B n l ł « tudzież w o d o c i ą g i  dla
m iast, zamków, w ill, dostarczają trwale

„  _  (869-11-20)
i. W o l f f  A  r o .  w  W i e d n i u ,  

° P ^ ' n f r ® » » e  W r . 6 .

i tanio 
H ess

Oliwa stołowa
poręczona jako  zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wa oliwkowa b l n s a n n h n  a  k i l o  
n i c e j s k a  n a j l e p a a a  . . złr. 5 cnj 20
M o n t e  S a n t  ł n g e l o  . . ,  4 „ 80
P u g l f e s k a  n a j l e p s z a  . „ 5 n 40

KAWA
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą 4 ’/, k i l o  n e t t o  
p e r ł o w a  M a n i l l a  . . . złr. 7 ont. 50
s ł o t a  J a w a ......................... ..  7 „ 03
M o n a d o ....................................... 6 * 74
S a n t o s ............................................ g 36
® a h l a ........................... * 4  28

R Y K
w najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

. a ,  j» k ^ y ie j  (1792-18-24)
bonoński, g l a c ó ..................... złr. 1 cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 „ 60
indyjski d o b r y ...........  1 40
Zamówienia uskutecznia poetą o c l o n e  i o -

S 5 “ iC?o?e  M zallczM  powyższych kwot najpun- 
k tualniej  H ,  M a f t l  w  T r y e t c f e .

(J. k ,  uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTBCXNY
podaje niniejszem  do wiadomości,

iż _ odtąd wydawać będzie tak n a  ( lo t ir a  Z ie m ^ k ie 9 jakoteż 
i n a  r e a l n o ś c i  p o ż y c z k i  także

w  5

Listach Hipotecznych
(n  i e p r e m i o w a n y  c h ) tańsze od pożyczek w 6 procentowych łistach zastawnych dotychczas 
udzielanych. J

Ze w zględu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyzacyjny i wynikające ztad 
znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą szczególn ie potrzebom szukających  
kredytu hipotecznego.

B liższe informacye udziela Bank na żądanie franco.

MYDŁO dla DZIECI
Reitliofler & MefTe w Wiedniu*

Oceniono przez kierownika laboratoryum austr. ogóln. Związku 
aptekarzy, D r a  R y s z a r d a  G ł o d t l e f r o y ,  a wskutek 
dłuższgo używania polecone przez dyrekeye: niższo-austr. kraj. 
Zakładu położnic i podrzutków, Dyrektora l i r a  . F r i e d l l l -  
m * I‘a  : bezpłatnego Szpitala św. Józefa dla dzieci, dyrektora 
ces. Tadcę IA i*a v o * t  O r n i *  j  szpitala św. Rocha w Pen- 
zing. I > r a  K a . f .  F i l  k h  c. k . lekarza zamkowego, tu ­

dzież przez p r o f * .  D i - a  A l o j z e g o  I V lo i i f i .

To mydło dla dzieci wyrabia się z najdelikatniejszych 
najczyściejszych surowców tego rodzaju, że puszcza tłustawą 
nelikatiiH pianę, działając na shórę ożywrająco i czyniąc j ą  de- 
likatną ja k  aksam it; nadaje się więc najlepiej do pielęgnowania 
d z i e c i n n e j  skóry w najmłodszym wieku, jak równie dla 
s t a r s z y c h .  (2118-1-12)

1 3 ^  C e n y  f a b r y c z n e :  * 8 3 1
Bez zapachu, w formie czworokątnej 1 sztuka zlr. — c e n t 35

pakiet 6 sztuk „ 1 n 80
Z zapachem, fiołkowe, różane Moschus 

YltYląng migdałowie w formie owalnej 
Z zapachom, fiołkowe

1 sztuka 
paki t 3 sztuki 

Skład w Wiedniu:

65
■75

Lw ów 31 Lipca 1881 r.

Ces. k ró l.

kolej galicyjska A

(2095-2-)

H y r e k c y a .

uprzyw .

Karola Łndwlka.!
(2107)

l„ Seilergasse Nr. 9, i VI., Mariahilferstrasse Nr. 117.
Dostać można prawie we wszystkich aptekach i składach pachnideł. Zamówienia za 

zaliczką pocztową uskuteczniają się codzienie.

Czcionkami Drukarni „Cza«u‘‘.

O L l o s / i m i e
Urządzenie sfacyj kolej, w Zimnejwodzie do przyjmowania 

podrOżnych, pakunków podróżnych i psów podczas sezonu letniego) 
do i ze stacyi na przestrzeni Lwów-Przemyśl.

Podpisana Dyrekcya podaje do powszechnej wiadomości, iź z dniem 1 września b. rJ 
otwiera się stacya kolej, w Ziimnejwodzie dla ekspedycyi podróżoych i pakunków podróżnych! 
Uk do jak i zestacyj położonych na przestrzeni Lwów-Przemyśl, lecz tylko podczas pory letniej.

Od i kwietnia począwszy aż do ostatniego września przyjmować się przeto będzie do 
ekspedycyi w Zimnejwodzie tak podróżnych, pakunki podróżne, jakoteż i pSy do siacyj: Lwów, 
Mszana, Kamienobrótl, Gródek, Sądowa Wisznia, Chorośnica, Mościska, Medyka i Przemyśl, 
jakoteż w odwrotnym kierunku za opłatą należytości kolejowych wedle taryfy lokalnej.

Pociągi mięszane Nr. 5 i 6 zatrzymywać się będą w Zimnejwodzie jak dotąd rc 
nie jedną minutę, taki sam przystanek jednominutowy wyznaczonym został dla pociągów oso­
bowych Nr. 3 i 4 , lecz tylko wedle potrzeby.

glyreidcya rumu.

W d L -

ry. ^ u^0Wne s ą  siły  przyrody, jeżeli 
s ą  stosownie użytemi.

Panu ' '*a moK? powiedzieć i z radośeia dziękuję
iinmn^D r  ■ D6 J ?ei(ioe7'ni°. (fdyż H n ę n  r i a i ę k l  t a  «o. 
L  Z  m' Paóska W l n k e l m a y e r a  e s e n c y n  i p o -  

, . *  * “ i r a e n l a  ł o p i a n u  przeciw wypadaniu wło-
auw i ną porost nowych włosów, życzę więc ażeby ludzie 
dowiedzieli się o prawdzie. P. Kaufman w Dukli.

B y ć  J  l a t  ły u y in  f b e z  p o r o s t u  b r o d y ,  to
doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego prawie 
do rozpaczy. p 0 użyciu Pańskiej rzeczywiście cudownei
1 leczniczejl W l n h e l m a y e r a  e . e n c y l  I p o m a d y  
a  k o r z e n i a  ł o p i a n u  uzyskałem w przeciągu tylko
2 miesięcy bujny porost włosów, także brody. Zawdzię­
czam to Bogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuję ustnie 
po przyjeździe do Wiednia.

J . Kandler, robotnik maszyn w Peszcie.

Po użyciu kilku flaszeczek Pańskiej Winkelmayera 
e s e o c y i  z k o r z e n l a  ł o p i a n , ,  mogłem zrzucić pem 
ke, którą ju ż  rok nosiłem, a teraz mam bujniejszy porost 
niż dawniej. O tym skutku może się każdy na mnie prze­
konać. J . VV endt, właściciel gospodarstwa w Neusiedl 

p. Laa n. Tają w Niż. Austr.

a WitikelniM^pI-^,<'ra so*łl° ^ Aaszeczki Pańskiej prawdziwej I W inkelmayera e a o n r y i  zt k o r z e n i a  ł o p i a n u  a no
' ' h?CHU " F , ,* mi w przeciągu kilku dni gęsta i pie-kna broda, lakkolwiob mam on ty, - -jakkolwiek mam zaledwie 20 lat. Wyrażając

Krainie)
moje P!2jJz*ękowanie, zostaję jj-ję Wawrzyniec Maguser, mł. w Krapp ('

^ « » ^ ' 8er-deczrliej 8zfi dzi?ki za Paóską Winkelmayera 
- -. , r ,  , ~ ^ r * «enryę * korzenia łopianu, po której rżyciu W

demu polecić najlepiej Pańskie cudowne w y r o b ^  ,8  ^ ó z e f 'B e r g e r ^ T iM e r T ^ g 0^ 'W ie d n iu * 4’ 
w • Podzi?k<*wanm ■ uznania niemniej bardzo wiele innych, które można przejrzeć n mnie 

rygmale, czynią wszelkie dalsze wychwalanie Winkelmayera enenryi i nnmadv z 
korzenia łopianu zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama się chwali. pomady *
P n n „  ,  1 flaszeczka W inkelmayera esencyi z korzenia łopianu . . .  nr,oeny. \ ^ i k  n pomady B „ so

ł  1 flaszeczka „ olejku „ n •
Pocztą (za nadesłaniem kwoty lub zaliczką) 10 c. więcej za opakowanie ' ' <1753 7 19/ 

CENTRALNY SKŁAD ROZSYŁKOWY: '
• L  W i n k e l m a y e r  w Wiedniu VI., G um pendorferstrasse  I59,

Składy w KRAKOWIE u E. Stockmara apt., we LW OW rE u P. Mikolascha ant 
we wszystkich aptekach i handlach perfum. P ’ prawie

Celem zapobieżenia licznym fałszowanioin należy żadać zawsze 
prawdziwych wyrobów z korzenia łopianu i uważać ^^abv n ?  każd^  
dowala się firma J . Winkelmayer, Wien VI., Giimpcndoifcrstrassc Nr. 159. ł  flaszeczce znaj

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó ze f Łnkocińs}


